
[Kanclerz RFN 

w Moskwie
Wczoraj przybył do Moskwy 

z wizytą oficjalną kanclerz 
jlFN, Helmut Schmidt. Towa- 

wicekanclerz, mini
rsyszy mU ;agranicznych Hansster spraw zi
Dietrich Genscher.

Zostali oni powitani na lot­
nisku Wnuikowo przez Leoni­
da Breżniewa, Aleksieja Kosy 
giną i innych przywódców ra­
dzieckich. (PAP)

Delegacja i Charkowa 
w Wielkopolsce

W Wielkopolsce przebywa z 
kilkudniową wizytą 4-osobowa 
delegacja aktywu partyjnego 
i przodowników pracy przemy­
słu maszynowego Komitetu 
Obwodowego Komunistycznej 
Partii Ukrainy z Charkowa. 
Na jej czele stoi kierownik Wy i na jvj --------  -
działu Budowy Maszyn char­
kowskiego Komitetu Obwodo­
wego Wiktor Aleksandrowicz 
Sobko. W skład delegacji wcho
dzą: I sekretarz Komitetu Re­
jonowego Moskiewsko w Char­
kowie Jurij Dmitriewicz Ste- 
cenko, dyrektor Zakładów Ło­
żysk Tocznych w Charkowie 
Michał Aleksandrowicz Gier- 
bunow oraz ślusarz Zakładów 

' Elektromechanicznych Zoja Pie 
trowna Lisjagina.

Radzieccy goście przebywali 
w Ostrowie, gdzie zapoznali się 
z pracą organizacji partyj­
nych w Zakładach Automatyki 
Przemysłowej oraz w ZNTK, 
Podczas swego pobytu w Wiel­
kopolsce towarzysze radzieccy 
odwiedzą także zakłady przemy 
słcwe w Poznaniu, Pleszewie 
i Kole.

Aktualna wizyta będąca jesz 
cze jednym dowodem stale za­
cieśniających się kontaktów po 
między Poznaniem i Charko_ 
wem ma na celu dokonanie wy 
miany doświadczeń oartyjnych 
w jednostkach produkcyjnych 
przemysłu maszynowego. (jt)

Nadburmistrz Essen

Serdecznie witamy „Polskę 74“
Horst Katzor, nadburmistrz miasta, gdzie 31 bm. nastąpi 

otwarcie największej na Zachodzie wystawy „Polska-74”, 
oświadczył w wypowiedzi udzielonej bońskiemu korespon­
dentowi PAP, Eugeniuszowi Guzowi, że pragnie serdecznie 
podziękować rządowi polskiemu za wybór Essen na miejsce 
wystawy „Polska-74”.

Wiem, że moja wieloletnia 
działalność na rzecz dobrych 
kontaktów z krajami Europy 
wschodniej, a szczególnie z Pol 
ską, cieszy się poparciem wie­
lu ludzi z Essen — powiedział 
H. Katzor. Normalizację sto­
sunków między naszymi kra­
jami uważam za sprawę o ży­
wotnym znaczeniu. Dlatego też 
wystawy j imprezy, organizo­
wane przez wasz kraj, są dla 
nas pod wieloma względami po 
żyteczne. Obok umacniania sto 
sunków gospodarczych, kultu­
ralnych i innych sprzyjają one 
również kontaktom między 
ludźmi. W tym sensie stanowią 
wkład w dalszy proces nor- 
Wlizaęji.

Socjaldemokratyczny go&po- 
óarz miasta, którego ojciec — 
również socjaldemokrata — 
Prześladowany był przez reżim 
hitlerowski, wspomniał następ 

że zainteresowania Essen 
ó a polskie-j wystawy naredo- 
Wfij nie sposób traktować w 
oberwaniu od „szczególnie du- 
2ei”> właśnie w tych uprzemy- 
pO^donych rejonach, obecno- 
s-‘ Polskiej emigracji zarobko­
wi przełomu XIX i XX wie- 
W1 Ci emigranci i ich potom- 
■ interesują s>ię szczególnie krajem &wvch oi?6w i dzia­
dów.

^O-tysięczne Essen, naj- 
w?ksze w Zagłębiu Ruhry, 
gdzie istnieją szczególnie silne 
^■ązania etniczne z Polską, 
J&3t dobrym punktem wysta- 
^wym. W Essen od 18 lat rzą 

miastem socjaldemokraci, 
a Poparcie w postaci 66,3 pro- 

głosów, jakie uzyskała tu- 
W w ostatnich wyborach koa- 
J?a>, Potwierdź a stosunek mie- 

anców do zapoczątkowanej
‘zez WiUy Brandta polityki 
^hodniej. Wybierając Essen
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WIELKOPOLSKI
Przewodniczący Rady Prezydialnej WRL przybył do Polski

Umacnianie braterskiej współpracy 
obydwu zaprzyjaźnionych krajów

Wczoraj na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego — przybył z przyjacielską wizytą ofi­
cjalną do Polski, przewodniczący Rady Prezydialnej Wę­
gierskiej Republiki Ludowej — Pal Losonczi z małżonką. 
Wizyta przypadająca w roku jubileuszu Polski Ludowej 
i przygotowań WRL do 30 rocznicy wyzwolenia Węgier 
stanowić będzie dalszy, ważny krok w dziele umacniania 
tradycyjnej przyjaźni polsko-węgierskiej i braterskiej 
współpracy obu socjalistycznych krajów.
Warszawskie lotnisko Okę­

cie. Na masztach obok trójko­
lorowych flag Węgier — fla­
gi biało-czerwone. Wysiadają­
cego z samolotu Pala Loson- 
cziego i jego małżonkę serde­
cznie powitali Henryk Jabłoń 
ski z małżonką.

Przewodniczący Rady Prezy 
dialnej WRL przywitał się z 
przybyłymi na lotnisko przed­
stawicielami władz państwo­
wych oraz z szefami przedsta-

Święto narodowe Turcji

Depesza gratulacyjna 
od H. Jabłońskiego

Z okazji przypadającego dziś 
święta narodowego Republiki 
Turcji, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy 
stosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Republiki Fahri 
S. Korutuerka. (PAP) 

na miejsce wysitawy, Polacy 
mogą być pewni serdecznego 
powitania — powiedział na za_ 
kończenie H. Kataor. (PAP)

W Grecji

Program przedwyborczy 
sił lewicy

W Atenach opublikowano 
wczoraj program przedwybor­
czy bloku sił lewicowych. Par 
tie zgrupowane w bloku sił le­
wicowych domagają się przede 
wszystkim sprawiedliwego uka 
rania osób winnych 7-letniej 
dyktatury w kraju, zniesienia 
wszystkich antyludowych u- 
staw, wydanych do czasu prze 
wrotu i w okresie sprawowa­
nia władzy przez juntę oraz 
gruntowńego oczyszczenia apa 
ratu państwowego, sił zbroj­
nych i organów bezpieczeństwa 
z agentów junty.

Blok sił lewicowych domaga 
się także powszechnej amnestii 
politycznej i przyznania pra­
wa do repatriacji wszystkim 
emigrantom politycznym z o- 
kresu wojny cywilnej i dykta­
tury.

Wypowiadając się za polity­
ką niezaangażowania, blok sił 
lewicowych żąda wypowiedze­
nia wszystkich porozumień, na 
ruszających suwefenne prawa 
Grecji, prowadzenia niezależ­
nej polityki zagranicznej oraz 
utrzymywania stosunków przy 
jaźni, pokoju i dobrego sąsiedz 
twa ze wszystkimi narodami, 
zwłaszcza z narodami krajów 
bałkańskich i śródziemnomor­
skich.

W programie podkreślono, iż 
Grecja powinna całkowicie wy 
cofać się z NATO. (PAP) 

wicielstw dyplomatycznych, 
akredytowanymi w Polsce.

Poprzedzany honorowy es­
kortą motocyklistów P. Loson 
czi w towarzystwie H. Jabłoń 
skiego udał się z lotniska do 
Wilanowa, który jest jego re­
zydencją w czasie pobytu w 
Warszawie.

Przed południem P. Loson­
czi wraz z towarzyszącymi mu 
osobami złożył wieniec na pły 
cie Grobu Nieznanego Żołnie 
rza. Na szarfie o barwach na- 
rodowych Węgier napis
„Żołnierzom polskim poleg­
łym za Ojczyznę”.

Następnie goście podejmo­
wani byli przez gospodarzy 
stolicy w warszawskim ratu­
szu. Dziękując za serdeczne 
przyjęcie, P. Losonczi podkre­
ślił, iż naród węgierski wyso­
ko ceni przyjaźń i współpracę 
z bratnim narodem polskim. 
Przyjaźń ta rozwinęła się 
szczególnie szeroko w okresie, 
kiedy oba kraje weszły na 
drogę socjalistycznego budów 
nictwa. Jednym z przykładów 
zacieśniania się tych brater­
skich więzi są częste kontakty 
mieszkańców obu stolic i bli­
ska współpraca Budapesztu i 
Warszawy.

W godzinach popołudnio­
wych Pal Losonczi spotkał się 
w Belwederze z przewodni­
czącym Rady Państwa Henry­
kiem Jabłońskim.

W Sali Pompei ańskiej Bel­
wederu odbyła się uroczystość 
wręczenia P. Losoincziemu Or­
deru Zasługi PRL I klasy.

Wręczając to odznaczenie. H. 
Jabłoński podkreślił wfkład P. 
Losoncziego w utrwalanie tra­
dycyjnie przyjaznych stosun­
ków nolsko-węgierskiech.

P. Losonczi, dziękując za to 
wysokie wyróżnienie powie­
dział, że przyjmuję je jako wy 
raz zaufania ze strony narodu, 
którego wspaniała przeszłość i 
osiągnięcia minionego 30-lecia 
wzbudzają w sercu narodu wę­
gierskiego szacunek, uznanie i 
poważanie.

Następcę P. Losonczi udeko 
rówał H. Jabłońskiego Orderem 
Sztandaru Węgierskiej Renu- 
bliki Ludowej I klasy z dia­
mentami — przyznanym przez 
Radę Prezydialną WRL w uzna 
niiu zasług w rozwoju przyjaź_

Druga wytwórnia torlenu
Wczoraj rozpoczęła nra^e rc”-o 

wybudowana w toruńskiej „Ela­
nie” druga wytwórnia włókien 
poliestrowych typu torlen. Służą 
one do wyrobu poszukiwanych na 
rynku tkanin i dzianin jedwabno- 
podobnych.

Rozmowy H. Kissingera w Delhi
Przebywający z wizyta w Delhi 

sekretarz stanu USA. H. Kissin- 
ger przeprowadził wczoraj rano 
godzinną rozmowę z premierem 
Indii. I. Gandhi. Wcześniej spot­
kał się on z ministrem spraw za 
granicznych Indii Y. Charanem.

Negocjacje prezydenta Włoch
Prezydent Włoch G. Leone roz­

począł wczoraj nową serie kon­
sultacji. mających na celu wybo­
ry polityka, który podjąłby sic 
misji utworzenia nowego rządu. 
Jak wiadomo, w ubiegły piątek 
desygnowany na premiera A. Fan 
fani zrezygnował z dalszych wy­
siłków utworzenia nowego gabi­
netu. Obserwatorzy w Rzymie sa 
zdania, że prezydent Leone powie 

ni polsko-węgierskiej i umoc­
nienie współdziałania krajów 
wspólnoty socjalistycznej. ■

W sali posiedzeń Rady Pań­
stwa rozpoczęły się następnie 
polsko-węgierskie rozmowy ple 
narne, które prowadzą Henryk 
Jabłoński i Pal Losonczi.

Wieczorem odbyło się spot­
kanie w Belwederze. Podczas 
spotkania H. Jabłoński i P. Lo 
sonczi wygłosili przemówienia.

PAP 
(Skróty przemówień zamiesz­
czamy na str. 2).

Sukces polskiej wystawy 
gospodarczej w CSRS

Wczoraj zamknięta została 
w Pałacu Zjazdów na terenie 
praskiego Parku Kultury i 
Wypoczynku im. Fuczika wy­
stawa „30 lat Polski socja­
listycznej”. Wystawa ta, któ­
ra trwała 18 dni, była po eks­
pozycji, przedstawionej w sto 
licy Kraju Rad drugą co do 
wielkości prezentacją naszych 
osiągnięć za granicą i pierw­
szą tego rodzaju w CSRS.

Jak wynikało z licznych wy 
powiedzi zwiedzających, a tak 
że z ocen prasy CSRS, nasza 
wystawa nie tylko przybliżyła 
obraz współczesnej Polski naj 
szerszym kręgom społeczeń­
stwa czechosłowackiego i uka 
zała jej obecne możliwości wy 
twórcze, ale przyczyni się do 
pogłębienia współpracy gospo 
darczej między obu krajami.

Wystawę zwiedziło, mimo 
niesprzyjającej pogody, około 
200 000 osób. (PAP)

Na konferencji w Rabacie

Przywódcy arabscy próbują złagodzić

rozbieżności jodańsko-palestyńskie
W Rabacie obraduje konfe­

rencja szefów rządów państw 
arabskich. Przypuszcza się, że 
„szczyt” nie zakończy się 28 
bm., tak jak planowano. Przy­
wódcy arabscy nie zdołali do­
tychczas załagodzić rozbieżnoś 
ci między rządem jordańskim 
a palestyńskim ruchem wyz­
woleńczym. Mimo wysiłków 
podjętych przez króla Maroka 
Hasana II, prezydenta Egiptu 
Sadata i prezydenta Syrii, Asa 
da, brak jakichkolwiek oznak 
kompromisu między Jordanią 
a Organizacją Wyzwolenia Pa

rzy misję utworzenia nowego 
rządu innemu czołowemu polity­
kowi Partii Chrześcijańsko-Demo- 
kratycznej.

Nowe odznaczenia radzieckie
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ustanowiło order .,Za służ 
bę dla Ojczyzny w siłach zbroj­
nych ZSRR” trzech stopni i me­
dal „Zą zas’ugi w służbie wojsko 
wej” dwóch stopni. Będą one 
przyznawane żołnierzom armii ra-

PAP RADIO Wr. AL ki EFONEM
RAt>p'NE W^l/yjNEM^AP

PAP

dzieekiej, marynarki wojennej, 
wojsk pogranicznych i wewnętrz 
nych za osiągnięcia w szkoleniu 
wojskowym i politycznym za od 
wagę, ofiarność i inne zasługi pod 
czas pełnienia służby wojskowej. 

Odsłonięcie pomnika B. Abebe
W niedziele na największym 

cmentarzu w Addis Abebie od-

Hotel górski Orlinek w Karkonoszach, już w zimowej szacie, 
czeka na turystów.

Fot. — CAF

TAma w Karkonoszach

W Wielkopolsce od 5 do 30 listopada

8 nowych filmów radzieckich
na ekranach kin

Tegoroczne, dwudzieste ósme 
Dni Filmu Radzieckiego w 
Wielkopolsce zostaną zainau­
gurowane 5 listopada w poz­
nańskim kinie „Apollo” projek 
cją filmu w reżyserii Siergieja 
Kołosowa „Zapamiętaj imię 
swoje”. Jest to dramat współ­
czesny oparty na autentycznej 
historii matki Rosjanki, która 
po 20 latach odnalazła w Pol­
sce swego syna. Film został 
zrealizowany przy współpracy 
kinematografii polskiej i ra­
dzieckiej.

W czasie trwania Dni (od 5 
opróczdo 30 listopada)

wspomnianego — zaprezento­
wanych będzie w „Apollo” i 
„Muzie” jeszcze siedem no­

wych filmów radzieckich: 

lestyny. Występując w niedzie 
lę król Husajn i przywódca 
Organizacji Wyzwolenia Pale 
styny, Arafat potwierdzili swe 
odmienne stanowiska.

Organizacja Wyzwolenia Pa 
lestyny uważa się za jedynego 
przedstawiciela narodu pale­
styńskiego, natomiast rząd jor 
bański zastrzega sobie prawo 
do reprezentacji Palestyńczy­
ków zamieszkujących okupo­
wane w chwili obecnej przez 
Izrael tereny położone na za­
chodnim brzegu Jordanu.

WMAMAMAAMAMAA/W
słonięto pomnik B. Abebe — w 
pierwsza rocznice śmierci tego 
maratończyka, który stał się bo­
haterem narodowym Etiopii. Abe 
be był jedynym sportowcem 
który dwukrotnie wygrał na olim­
piadach bieg maratoński. W mar 
cu 1969 r. odniósł poważne obra- 
żenią wypadku samochodo-
wym. Od tego czasu ze sparałiżo 
wanymi nogami mógł się poru­
szać tylko na wózku inwalidzikim. 
Zmarł 25 października 1973 r. w 
wiciu 41 lat.

Lot „Saluta - 3“
Do godziny 14.30 czasu moskiew 

skiego 27 października radziecka 
stacja orbitalna „Salut-3” doko­
nała dwu tysięcy okrążeń Ziemi. 
Jej lot trwa już 125 dób.

Wielki pożar w Iranie
Według doniesień z Teheranu, 

już 6 dni trwa pożar w szybie 
naftowym, położonym w odległoś 
ci 119 km na południe od irań­
skiego miasta Ahwaz. Płomienie, 
sięgające kilkuset metrów, nie. 
pozwalają strażakom zbliżyć się 
do szybu. Zdaniem specjalistów, 
trzeba będzie kilku tygodni, aby 
opanować pożar.

„Wódz Prusów”, „Aferzysta”, 
„Pociąg pancerny”, „Wybacz 
i żegnaj”, „Korzenie prawdy”, 
„Przygody Hucka Finna” oraz 
„Żółtodziób”.

W pozostałych poznańskich 
kinach odbędą się przeglądy re 
trospektywne najcenniejszych 
tytułów z lat poprzednich, któ 
rych programy ułożono tema­
tycznie. Będziemy mogli zatem 
obejrzeć m. in. zarówno kome­
die i dramaty oraz adaptacje li 
terackie i klasykę.

W tym roku odbędą się rów­
nież inauguracyjne powiatowe 
Dni Filmu Radzieckiego. W o- 
środkach posiadających kilka 
kin wejdą na ekrany filmy pre 
mierowe, natomiast w pozosta 
łych — filmy nowe dla danej 
miejscowości.

Sądzimy, że tegorocane Dni 
będą cieszyć się równie dużym 
powodzeniem, jak poprzednie. 
Kinematografia radziecka ma 
bowiem w Polsce wielu symęa 
tyków i każda premiera ‘•tano 
wi duże wydarzenie, (pik)

Wyniki wyborów 
w Hesi i Bawarii

Ogłoszone wczoraj rano wy­
niki wyborów do landtagów 
w Hesji i Bawarii przedsta­
wiają się następująco:

HESJA — SPD: 43,2 procent 
głosów — 49 mandatów (po­
przednio 53), CDU: 47,3 procent 
głosów — 53 mandaty (poprzed 
nio 46), FDP: 7,5 procent — 8 
mandatów (poprzednio 11).

BAWARIA — CSU: 62,1 pro­
cent głosów — 132 mandaty (po 
przednio 124), SPD: 30,2procent 
głosów — 64 mandaty (poprzed 
nio 70), FDP: 5,2 procent gło­
sów — 8 mandatów (poprzed­
nio 10). (PAP)

MŚ w siatkówce

Japonki zdobyły 
złoty medal

Tytuł mistrzyń świata w pił 
: siatkowej kobiet za by uce

Japonia; srebrny medal — 
ZSRR; brązowy medal — Ko­
rea Płd.

Reprezentantki Fólski upla­
sowały się na 9 miejscu. W os 
tatnim spotkaniu Folki poko­
nały USA 3:0.

Wyniki wczorajszych ro-zgry 
wek mężczyzn: NRD — Rumu 
nia 3:0 (15:4, 15:9, 15:2), ZSRR 
— CSRS 3:0 (18:16, 15:12, 15:5).



Przyjacielskie stosunki łqczq
Na polach Wielkopolski

nasze narody i partie
Skrót przemówienia H. Jabłońskiego • Skrót przemówienia P. Losoncziego

itając serdecznie gości w 
imieniu KC PZPR i 
władz państwowych — 

H. Jabłoński nawiązał do swo 
jej wizyty na Węgrzech przed 
dwoma laty podkreślając, że 
była ona odzwierciedleniem 
ścisłych, przyjacielskich stosun 
ków łączących nasze narody i 
kierujące ich rozwojem partie. 

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przypomniał tradycje 
przyjacielskich związków obu 
narodów akcentując znaczenie 
jakie dla kształtowania naszej 
współczesności, mają brater­
skie związki, wywodzące się z 
walk rewolucyjnych węgier­
skiego i polskiego proletariatu,

współpracy gosipodarczej, nau 
kowej i kulturalnej ze wszyst I- ą J 
kimi państwami — przywią­
zujemy zasadnicze znaczenie । rodowi polskiemu najserdecz-

ziękując , za 
przyjęcie, Pal

serdeczne dzą uznanie nie tylko WRL
Losonczi

przekazał bratniemu na-

do rychłego i pomyślnego za- nieijsze pozdrowienia od KC 
kończenia Europejskiej Kon- ' WSPR, Rady Prezydialnej WRL 
łerencji Bezpieczeństwa i Współ, oraz od ludzi pracy swego kra 
pracy, do konkretnych przed- ju.

walk zwycięskich,
nych wkroczeniem

uwieńczo- 
obu na-

szych krajów w epokę socja­
lizmu.

Rozpoczynając przed 30 laty 
nową epokę w dziejach swych 
narodów Polacy i Węgrzy 
wkroczyli w najwyższy etap 
swych braterskich stosunków, 
na gruncie tej samej ideologii, 
w dążeniu do tych samych ce 
lów. Nigdy w przeszłości nasze 
związki nie były tak wszech­
stronne, nigdy przyjaźń nasza 
nie urzeczywistniała się w tak 
rozlicznych postaciach w co­
dziennym współdziałaniu w sfe 
rze polityki, gospodarki, kul­
tury i bezpośrednich szerokich 
kontaktów ludzkich.

H. Jabłoński podkreślił, że 
coraz pomyślniejszy rozwój na 
szej współpracy stanowi wiel­
kiej wagi wkład w umacnia­
nie jedności całej wspólnoty 
krajów socjalistycznych, której 
główną siłą jest wielki Kraj 
Rad, szermierz pokoju i postę 
pu na świecie. Przywiązujemy 
najwyższą wagę do dalszego, 
aktywnego i skoordynowanego 
działania naszej wspólnoty na 
arenie międzynarodowej, dzię 
ki czemu możemy z optymiz­
mem stwierdzać rozszerzanie 
się procesów odprężeniowych 
w stosunkach międzynarodo­
wych, w rezultacie konsek­
wentnych wysiłków wspólno­
ty socjalistycznej, a przede 
■wszystkim ZSRR, przy god­
nym szczególnego zaznaczenia 
osobistym wkładzie sekretarza 
generalnego KC KPZR Leoni 
da Breżniewa.

Polska pragnie przyczynić 
się do pełnego sukcesu tego 
wspólnego dzieła i aktywnie 
współuczestniczy w walce o nie 

odwracalność procesu odprę­
żenia na świecie. Wymownym 
tego przykładem była zakoń­
czona niedawno wizyta I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej.

Będąc głęboko zainteresowa 
ni v/ umocnieniu bezpieczeń­
stwa. w Europie, w rozwijaniu

się wzięć rozbrojeniowych, ।
zwłaszcza w dziedzinie broni 
nuklearnych, do redukcji zbro | 
jeń i sił zbrojnych w Europie 
środkowej, do zwołania świa I 
towej konferencji rozbrojenie 
wej. Polska i Węgry niejedno I 
krotnie dawały i dają prak-. 
tyczny wyraz swego aktywne ' 
go zaangażowania w sprawę । 
utrzymania pokoju nie tylko 
na naszym kontynencie. A do । 
tychczasowe wspólne nasze dzia 
łania dowodzą, że potrafimy | 
dobrze służyć interesom ludz­
kości i że będziemy nadal I 
aktywnie i wspólnie wy stępo 
wać na arenie międzynarodo- I

Wyrażając zadowolenie z fak 
tu, iż węgiersko-polskie kon­
takty, oparte na braterskich, 
interinacjonalistycznych zasa­
dach — tak partyjne, państwo 
we jak i społeczne są bliskie i 
harmonijne — P. Losonczi pod 
kreślił, iż stwarza to wszech­
stronne możliwości we wza­
jemnej współpracy politycznej, 
gospodarczej, kulturalnej i w 
dziedzinie międzynarodowej.

Narpdowi węgierskiemu zna 
ne są osiągnięcia 30-lecia PRL 
w dziedzinie polityki, gospo­
darki i kultury oraz na arenie 
polityki międzynarodowej. Z 
sympatią i szacunkiem obser-

wej, wszędzie gdzie pokój i wujemy również te wysiłki na 
może być zagrożony. rodu polskiego, które mają na

Kończąc H. Jabłoński wyra | celu realizację uchwał podję 
ził przekonanie, że wizyta sta tych przez VI Zjazd PZPR i I 
nowić będzie ważny wkład w | Krajową Konferencję PZPR, 
dzieje polsko-węgierskiej przy Wspaniałe osiągnięcia społe- 

I czeństwa polskiego słusznie bujaźni i współpracy. (PAP)

Katowicka „Panorama 30-lecia

Imponujący rozwój
kultury na Śląsku

Wypowiedź W. Szewczyka

Z okazji otwarcia w sto­
licy katowickiej „Pano­
ramy 30-lecia” dzien­

nikarz zwrócił się do 
Wilhelma Szewczyka — pi­
sarza, prezesa Katowickiego 
Oddziału Związku Literatów 
Polskich, naczelnego redakto­
ra dwutygodnika społeczno- 
kulturalnego „Poglądy”, z proś 
bą o scharakteryzowanie sta­
nu kultury na Śląsku i jej ro­
li.

Najistotniejszą cechą rozwo­
ju kultury i osiągnięć w tej 
dziedzinie w woj. katowickim 
w okresie minionego 30-lecia 
wydaje mi się ogromne posze­
rzenie bazy odbiorczej, zarów­
no w sensie materialnym jak i
duchowym 
Szewczyk.

powiedział W.

Wichura
w Karkonoszach
Ubiegłej nocy, a także wczoraj 

rano w najwyższych partiach 
Karkonoszy wiały bardzo silne 
wiatry, w porywach przekracza­
jące 22 metry na sekunde. Wichu 
ra tworzy w wielu rejonach gór 
wielkie zaspy i ogromne nawisy 
śnieżne grożące w każdej chwili 
lawinami. Wczoraj rano na Śnież 
ce termometr wskazywał minus 
5 stopni C., a grubość pokrywy 
śnieżnej osiągnęła już 110 centy­
metrów oraz ciężkie warunki at­
mosferyczne — praktycznie „od­
cięty od świata schroniska gór­
skie położone powyżej 900 me­
trów npm. Służba GOPR ostrze­
ga turystów, szczególnie amato­
rów narciarstwa, przed wyciecz­
kami w rejon Karkonoszy, gdzie 
istnieje niebezpieczeństwo lawin.

PAP

Zachmurzenie duże 
mi przejaśnieniami, 
spodziewane opady 
deszczu. Temperatura

z wiekszy- 
Miejscami 

przelotnego 
maksym al-

na od 6 do 8 stopni. Wiatry umiar 
kowane okresami dość silne z kie
ranków zachodnich i północn-o-
zachodnich.
ismiinmiiiiiitHiiimiii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

Zakończanie
konferencji Organizacji 

Czerwonego Krzyża
W Gemewie zakończyły sie ob­

rady Ligi Organizacji Czerwone­
go Krzyża zrzeszającej 124 kra­
jowe stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża, Czerwonego' Półksiężyca. 
Czerwonego Lwa i Słońca.

Delegacja Polskiego Czerwonego 
Krzyża pod przewodnictwem pre 
zesa, wiceministra dr. Ryszarda 
Brzozowskiego uczestniczyła jako 
członek władz federacji w sesji

Pozwoliło to dotrzeć istot­
nym treściom kulturowym i ar 
tystycznym do tych środowisk, 
które albo stały z dala od po­
czynań kulturalnych, albo mia 
ły do nich stosunek nadto bier 
ny. Nie bez znaczenia jest fakt, 
że kultura i sztuka w woj. ka 
towickim przyczyniły się w po 
ważnym stopniu do zintegro­
wania poszczególnych, często 
różniących się dość poważnie 
swymi tradycjami, regionów, 
jak przyczynia się nadal do 
scalania różnych grup ludno­
ściowych, znajdujących zatrud 
nienie w naszym okręgu prze­
mysłowym.

Komitetu Wykonawczego Ligi
oraz komitetów do spraw zdro­
wia. problemów socjalnych i mło 
dzieżowych.

Konferencja wysoko oceniła sku 
teczność pomocy Organizacji Czer
wonego Krzyża dla ofiar 
żywiołowych w różnych 
nach świata. (PAP)

kięsfc 
rejo-

Sprawca największego 
napadu na bank w USA

pod kluczem
Sprawcę największego w 

rii Stanów Zjednoczonych
histo- 
napa-

du na bank, Ralfa Marerra, are­
sztowano w niedzielę w jego do­
mu. Marerra zrabował 4.300 000 do 
larów i jak dotąd nie udało się 
wykryć miejsca, w którym scho­
wał pieniądze. /

Szajka, której przewodził, unie­
szkodliwiła system alarmowy jed 
nego z chicagowskich banków, po 
czym wjechała na jego teren cię­
żarówką, ładując na nią łup.

PAP

Gdzie grzęzną maszyny 
tam ludzie nie zawodzą

ale całego postępowego świa­
ta. Zniszczona i zrujnowana 
przez okupanta hitlerowskiego 
Polska przeszła ciężką i żmud 
ną drogę zanim doszła do dzi­
siejszych rezultatów. Ubiegłe 
30-lecie jest dowodem że brat 
nia polska partia i kierow­
nictwo państwowe w ścisłej 
więzi z masami pracującymi 
umiała wybrać słuszną drogę 
i rozwiązać skomplikowane za 
gadnienia w duchu marksizmu- 
leninizmu.

Pomyślnie kształtują się sto 
sunki węgiersko-polskie na za 
sadzie uznania wzajemnych ko 
rzyści i interesów. Do rozwo 
ju naszych potencjałów gospo 
darczych w dużym stopniu 
przyczynia się fakt, że PRL i 
WRL są członkami RWPG, w 
ramach której nasza dwustron 
na współpraca gospodarcza 
efektywnie rośnie i pogłębia 
się. Podstawą naszej współpra 
cy jest kompleksowy program 
socjalistycznej integracji gospo 
darczej, w duchu którego wraz 
z innymi krajami członkow­
skimi będziemy nadal rozwi­
jać nasze kontakty z Polską. 
W słowach pełnych uznania 
można mówić o międzynarodo 
wej działalności Polski, która 
wspólnie ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so 
cjalistycznymi poczyniła i czy 
ni wielkie wysiłki w interesie 
odprężenia, umocnienia poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie 
oraz pomyślnego zakończenia 
Europejskiej Konferencji Bez
pieczeństwa i
PRL prowadzi

Współpracy, 
trudną i

odpowiedzialną pracę w in­
teresie utrzymania pokoju na 
Bliskim Wschodzie i w Indo- 
chinach.

Kończąc P. Losonczi wyra­
ził przekonanie, że obecna wi 
żyta przyczyni się do umocnię 
nia i utrwalenia naszej jed­
ności, pogłębienia braterskich 
kontaktów — a tym samym 
umocnienia współpracy kra­
jów socjalistycznych. (PAP)

Nadzieje na poprawę pogody nie spełniły się I w 
ciągu wszyscy z niepokojem patrzą w zachmurzone nieh^ 
którego niemal bez przerwy siąpi deszcz. Wiele pól un00’ ’ 
nych znalazło się pod wodą, pozostałe są tak rozmiękłe 
ma mowy o wjechaniu na polną drogę wozem |czy traku n'e 
Utrudnia to i tak ciężką pracę rolników. reni
Mechaniczny sprzęt buraków 

cukrowych muszą zastąpić ludz 
kie ręce; buraki trzeba też no

Obrady 
międzynarodowej 

komisji rybołówstwa
Wczoraj w Pałacu Kultury 

i Nauki w Warszawie rozpo­
częła się inauguracyjna sesja 
Międzynarodowej Komisji Ry 
bołówstwa na Morzu Bałtyc­
kim i Bełtach. W obradach 
biorą udział przedstawiciele 
7 krajów bałtyckich, sygnata­
riuszy podpisanej w ubiegłym 
roku w Gdańsku konwencji o 
ochronie rybołówstwa i zaso­
bów żywych Bałtyku.

Konwencja Gdańska wzbu­
dziła duże zainteresowanie w 
świecie, będąc przykładem po 
kojowej współpracy państw o 
różnych ustrojach społecznych 
nad rozwiązaniem — w regio 
nalnej skali — ważnych pro­
blemów współczesności, ta­
kich jak ochrona środowiska 
naturalnego i jego bogactw.

Przemawiając w imieniu 
gospodarzy, wiceminister han 
dlu zagranicznego i gospodar­
ki morskiej, Romuald Pietra­
szek podkreślił, że Polska, któ 
rej gospodarka morska jest 
związana z Bałtykiem, przy­
wiązuje wielką wagę do rea­
lizacji postanowień Konwen­
cji Gdańskiej i do efektywnej 
działalności komisji rybołów-
stwa.

W 
wych 
gacji

godzinach popołudnio- 
przewodniczących dele- 
uczestniczących w sesji

przyjął wicepremier, minister 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej — Kazimierz 
Olszewski. (PAP)

Powszechny przegląd zapasów
w końcowej fazie

Innym znamieniem tego trzy 
dziestoletniego rozwoju jest 
imponujący rozkwit środowisk 
twórczych, których ani Kato­
wice, jako stolica przedwojen­
nego kadłubowego wojewódz­
twa śląskiego, ani Sosnowiec, 
jako miasto leżące na peryfe­
riach województwa kieleckie­
go nie przeżywały. Wyraża się 
to w sporej liczbie dzieł, głów 
nie muzycznych oraz literac­
kich, które zyskały uznanie za 
równo w całym kraju, jak i — 
jeśli o dzieła śląskich kompo­
zytorów chodzi — szeroko po­
za granicami Polski. Dodajmy 
przy tym, że większość dzieł 
literackich treściami swymi 
związana była mocno z aktual 
nymi przemianami społeczny­
mi na Śląsku, nie zapomina­
jąc — rzecz jasna — o trady­
cjach tych przeobrażeń, będą­
cych częścią dorobku klasy ro 
botniczej.

Powstanie Uniwersytetu Slą 
skiego powinno w przyszłości 
zagwarantować dalszy, prawi­
dłowy rozwóp tych treści inte 
lektualnych, jakie nadają kul 
turze i sztuce nowoczesny pro­
fil, a także przyczynić się do 
znacznego umocnienia pozycji 
śląskiego środowiska humani­
stycznego. (PAP)
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Powszechny przegląd stanu zapasów dobiega końca. Bilans 
rezerw surowcowo-materiałowych oraz niewykorzystanego 
parku maszynowego przeprowadzony w około 6 000 przed­
siębiorstw wykazał znaczne rezerwy. Chociaż za wcześnie 
jeszcze na pełną ich ocenę, to już obecnie wiadomo, że ujaw­
niono np. większe niż przewidywano zapasy łożysk, pomp i 
armatury przemysłowej, tworzyw sztucznych, elementów 
elektrotechnicznych i różnych części zamiennych. Spożytko­
wanie tych nadwyżek, jak i innych zapasów surowcowo-ma­
teriałowych wykrytych w czasie przeglądu — zgodnie z ce­
lami tej ważnej kampanii gospodarczej — powinno za­
pewnić utrzymanie wysokiej dynamiki rozwoju przemysłu 
i budownictwa w przyszłym roku.
Konieczne jest jednak przy­

spieszenie decyzji przedsię­
biorstw o zgłoszeniu ujawnio­
nych nadwyżek do właściwych 
central zaopatrzenia. Tymcza­
sem niektóre przedsiębiorstwa 
— mimo, że przegląd zapasów 
został zakończony — zwlekają 
z podjęciem ostatecznych kro­
ków. A przecież właśnie to: 
rezygnacja z dostaw lub prze­
kazanie centralom nadmier­
nych czy zbędnych zapasów, de 
cydować będzie o końcowych 
efektach przeglądu.

Ważnym zadaniem przedsię­
biorstw jest również realizacja 
zgłoszonych w czasie przeglądu 
wniosków, z których znaczna

Żubr z Polski

Policja w miejscowości Auxerre 
podała do wiadomości, że niezna-V 
ny strzelec zabił w niedzielę jed- ! 
nego z dziewięciu żubrów znajdu­
jących się na terenie Francji. Za 
bita została samica „Kawka”, spro 
wadzona do rezerwatu Boutissainr 
z Polski. (PAP)

grzbietach do stojących n 
drodze przyczep. Wobec £ 
trwałych kaprysów aury C9>' 
technika stała się bezradna “ 
- Na ogólny areał 70 000 hekt 
rów buraków cukrowych 
jewództwie poznańskim, sprS 
nięto je dotychczas z 
50 000 ha. Najwięcej w pj 
stwowych gospodarstwach roi 
nych, gdzie zebrano buraki «■ 
85 procentach. Nowoczesne 
kombajny buraczane, będące, 
dyspozycji PGR-ów stoją bez 
czynnie, swoją pomoc ofiaro 
wało natomiast wojsko: żołnie 
rze z dwóch wyższych szkół o- 
ficerskich w Poznaniu — 
termistrzowskiej i Wojsk P® 
cernych oraz z innych jedno! 
stek. Pomagają oni przy z^. 
ce buraków w kilkunastu pań­
stwowych gospodarstwach.

O pomoc do wojska zwróci- 
ły się także niektóre spółdziel­
nie produkcyjne. Spółdzielnie 
zebrały i odstawiły dotychcza^ 
do cukrowni 66 procent bura­
ków. W 80 procentach zebra­
ne są buraki pastewne i mar­
chew.

Dobiega końca sprzęt kuku­
rydzy. Na susz i kiszonkę ścię 
to 90 procent areału. Pozosta- 
je jeszcze zbiór ziarna, który 
będzie także możliwy, mimo 
ewentualnego wystąpień; 
przymrozków.

Jeśli już o nich mowa, war­
to dodać, że temperatura do 
minus 5 st. nie ma wplywuna 
obniżenie zawartości cukru r 
burakach, pośpiech w pracach 
polowych jest jednak koniecz­
ny, bo nie wiadomo, jakie je­
szcze tej jesieni może nam au­
ra spłatać figle, (zd)

część dotyczy udoskonalenia 
gospodarki materiałowej i zao­
patrzenia wewnątrz zakładu. 
Wnioski te — opracowane przy 
współudziale załó.g — powinny 
być konsekwentnie wcielane w 
życie. W niektórych przedsię­
biorstwach (np. w zakładach 
„Rafamet” w Bydgoszczy, w 
zakładach chemicznych w Kę­
dzierzynie i in.) przeglądy za­
pasów odbywają się już i będą 
się odbywać systematycznie, co 
pewien czas. Ta inicjatywa 
dobrze służąca poprawie gospo 
darności, elimmowapiu \ przy­
czyn .powstawania zapasów nad 
miernych i zbędnych, weryfi­
kacji norm zużycia surowców 
i materiałów — godna jest u- 
powszechnlenia w innych za­
kładach.

Centrale handlowe, które już 
od dłuższego czasu przygoto­
wywały się do zwiększonych za 
dań, wynikających z przeglą­
du zapasów — dokładają sta- 
riń, aby reagować szybko i 
sprawnie na zgłoszenia przed­
siębiorstw. Ód pracy tych cen­
tral, od icty elastycznego dzia­
łania, zależeć będą również o- 
stateczńe rezultaty. (PAP)
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Koziołki" płacą
i LOSOWANIE

22, 24, 25, 30, 43 dod. 16
II LOSOWANIE

12, 16, 37, 38, 48 dod. 9
Na 911 grę, w której odbyły sit 

dwa losowania wpłynęło 238.15 
zakłady wartości 715.419,— zł.

Na I losowanie wpłynęło 150.48 
zakłady wartości 451.449,- c 
Fundusz nagród wynosi 24 8.291- 
zł. „

Na losowanie II wpłynęło F', 
zakładów wartości 263.970— Ł 
Fundusz nagród wynosi 145.18-
zł. .

W pierwszym losowaniu 
dzono: 13 . czwórek’’ po 5.209,-’ 

.trójek premiowanych’ I* 
zł, 647 „trójek” po 
„dwójki premiowane’ £ 

26,— zł, 9.582 „dwójki po 
drugim losowaniu st 

dzono 5 „czwórek’’ po I'919’". 
22 „trójki premiowane po .. 
zł, 341 „trójek” po 79.,- «. 
„dwójek premiowanych’’ po 1 
zł. 4.893 „dwójki” po 7.- “• - 

Samochód osobowy marKt ■ 
rena 105’’ na czterocyfrową ' 
cówkę banderoli 8185 w . 
niu II przypadł w kolekturze . 
w Koninie na nr banderoli $ 
oraz 20 premii po 
trzycyfrowa koncowkę (iooa 
re wypłacać będą

Informujemy również, ze ... 
nizujemy ponownie podwoj 
sowanie 912 Gry w d™u ,t; 
pada br„ na które ufundoW 
specjalne nagrody: 1. L j 
cyfrowa końcówkę bana 
samochód osobowy marki m ’

27 
173.
724

w

na”. 2. na czterocyfrowa 
ke banderoli — premie P° 
zł. 3. na trzycyfrowa K . 
banderoli — premie po ’

Wypłata premii 100.- zi , 
cyfrową koncowke bana 
kolekturach.

Składając kupony na P° 
losowanie Gry każdy $ 
ma trzykrotną szanse i, udzit
ponieważ kupon ten bierz 4 
w I i II losowaniu Gry 
losowaniu w/w specjalny 
gród przeznaczonych n. /trf 
cyfrową, czterocyfrowa . p; 
cyfrową końcówkę ban 
dusz na wygrane I s,:op 
si 232.000,— zł. „ odt*

Losowanie I i n 912 ' fi 
dzie sie 3 listopada ^'..joO. 
łacem Kultury o godz. i

„Toto-Lofek"

16. 25, 33, 37, 38, « 
Końcówka banderoli

(17,50 Jrtd- Prenumerata: wpłaty na miesigc (171L 
pca kwartał (52 zł), półrocze (104 zl). rok 
liski przyjmuje za pośrednictwem blankietom ■ .

Przedsiębiorstwo Upowszechniania 'r5iy|, 
Książki RSW „Prasa — Książka - ^uCG0nto 
Zwierzyniecka 9. 60-813 Poznań, na * 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i ‘p/, 
pocztowe A indeks nr 35029.2
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prawy gospodarki żywnościowej

(0 NA NASZYM STOLE?
knery” — pomyślałem sobie o moich kopenhaskich go- 

£ spodarzach, -którzy zaserwowali mi na śniadanie szkilan- 
ij kę mleka, niewielki rogalik i kosteczkę masła. Z braku 
Lkojów hotelowych, urządziłem się w stolicy Danii prywat- 

_ w wynajętym pokoju i to łącznie ze śniadaniami^. Jak
J-idać — dość skąpymi.

Podpatrzyłem jednak zestawy obiadowe państwa Christem- 
. «ak nazywali się właściciele) i przekonałem się, że rów- 
Xżw stosunku do siebie samych wykazują duże cechy oszczęd 
ości. Zupa w filiżance, s*kromna potrawa mięsna z ryżem i 

dużo'jarzyn. A na deser tylko owoce. Co najdziwniejsze, nie 
narzekali na głód, a fizycznie — mimo podeszłego wieku — 
'żuli się znakomicie.

odistem” po powrocie do kraju. Zgodnie z naszą narodo- 
." tradycją, zacząłem najadać się do syta, nie rezygnując 

iawet z obfitych gorących kolacji. Na razie nie narzekam 
na zdrowie, ale lekarze coraz częściej przestrzegają mnie 
orzed skutkami takiego odżywiania.
' Czy tylko ja hołduję tradycyjnej polskiej i — powiedzmy 
•c od razu — wybitnie nieracjonalnej kuchni? Bynajmniej, 
statystycy obliczają, że dziennie każdy z nas konsumuje 
reinio o-k. 3 500 kalorii, podczas gdy wystarczyłoby 3 000 — 

5200. Mało tego: obserwuje się niepokojące tendencje zwięk- 
■:ania dziennej porcji kalorii. — wraz ze wzrostem dochodów 
■dności. Najgorsze jest to, że liczba kalorii pochodzących z 
łuszczów sięga u nas aż 40 proc., chociaż w wielu innych 
rozwiniętych krajach nie przekracza 20 roroc.

Zapominamy też ó kardynalnej zasadzie, że z wiekiem — 
ffjy maleje nasza aktywność fizyczna, trzeba ograniczać dzień 
ną rację energii. Stąd też coraz więcej przypadków scho­
rzeń nie tylko gastrologicznych, ale również układu krąże­
nia. miażdżycy itp.

Dietetycy dowodzą, że przy racjonalnym odżywlaninj się, 
i białka powinno pochodzić 28 proc, dziennej porcji kalorii, 
a niemal połowa z węglowodanów, z tym,, że w większym 
stopniu z produktów skrobiowych niż z.cukrów oraz, oczy­
wiście, z warzyw i owoców (tłuszcze — jak powiedzieliśmy 
— powinny stanowić jedynie do 20 proc, kalorii).

U nas jednak proporcje są zupełnie inne. W efekcie — 
maleje spożycie wartościowych składników pokarmowych, 
takich jak właśnie białko, witaminy, sole mineralne itp.

Może ktoś powiedz-' '• zgoda, fachowcy uczą nas, co i jak 
Jeść, ale skąd brać te racjonalne produkty?

To fakt. Zmianę w sposobie naszego . odżywiania trzeba 
tacząć od odpowiedniej intensyfikacji i ukierunkowania pro­
dukcji rolnej oraz przemysłu spożywczego. Tym właśnie, 
tak ważnym problemom, poświęcone było XV Plenum KC 
PZPR, obradujące mad zagadnieniami gospodarki żywnościo­
wej w najszerszym pojęciu tego słowa.

Głównym zadaniem jest to, aby przemysł spożywczy, który 
chcemy uczynić naszą narodową specjalnością, dostarczał 
produkty w odpowiednim wyborze i dobrej jakości, a więc 
przede wszystkim produkty zdrowe. Niezbędne jest ścisłe 
sprzęgnięcie planów rozwojowych tej gałęzi gospodarczej z 
pracami badawczymi i naukowymi. Konieczna jest też je­
szcze lepsza więź zakładów przemysłu spożywczego z całym 
naszym rolnictwem.

Organizacja rynku spożywczego wysuwa się zatem na 
pierwsze miejsce. Na nic bowiem się nie zda kładzenie lu­
dziom do głowy, że mają pić dużo mleka i jeść dużo jego 
przetworów, skoro w sklepach nie o każdej porze można 
e kupić, bywają w minimalnym asortymencie (np. twarde 
>iry) lub są wręcz niedobrej jakości...

Wiele do zrobienia ma również handel. Powiedzmy otwar- 
—i nie jest on dotychczas przystosowany do sprawnego 
handlu artykułami spożywczymi. Niweczy znaczną część do­
robku producentów i przetwórców, sprzedając np. roztopio- 
'e mrożonki...

Nie można także lekceważyć szeregu innych istotnych czyn, 
ków. Współczesne pracujące kobiety coraz mniej mają 

zasu na zajmowanie się kuchnią. Młode gospodynie nie mo- 
1 konkurować ze swymi matkami i babciami ani kulinar- 
mi umiejętnościami, ani czasem przeznaczonym na pro- 
adzenm domu. Z wielkim aplauzem przyjęłyby każdą 

ropozycję przemysłu spożywczego i handlu, ułatwiającą 
rzyrządzanie posiłków.-
Przetwórcstwo i handel w coraz większym stopniu decy- 

Aią więc nie tylko o sposobie odżywiania się społeczeń- 
st^a czy o kształtowaniu się naszych zwyczajów żywienio­
wych, ale również o sposobie i standardzie codziennego 
życia.

Odwiedzając „moją" halę 
zakupów (jest ich w 
Berlinie dużo i stanowią 

one, moim zdaniem, jedyny 
urodek przeciwko kolejkom) 
zwróciłem uwagę, że przy 
stoisku z mlekiem ciągle zo­
baczyć można ludzi w kombi­
nezonach, hełmach ochron­
nych, jak wkładają do wózka 
na zakupy kilka porcji mleka. 
Są to robotnicy pobliskich pla 
ców budowy, fabryk, czy war 
sztatów.

Robotnicy piją mleko? W na 
szym wyobrażeniu tutejsi ro­
botnicy powinni pić tylko pi­
wo, zresztą znakomite. Tym­
czasem™

Zaintrygowany tą sprawą, 
zacząłem śledzić ten problem. 
Okazało się, że na wielu du­
żych budowlach, w fabry­
kach, znajdują się często stoi­
ska sprzedające właśnie mle­
ko. Cieszy się ono dużą popu­
larnością i chętnie jest kupo­
wane przez robotników. Opa­
kowane w kartonowe rożki, w 
środku o ściankach z nieprze­
puszczalną warstwą, są łatwe 
do przenoszenia i przechowa­
nia. Równocześnie naczynie

Mleczna rzeka na sposób berliński
| Od własnego korespondenta z NRD |

położone na ciepłym kaloryfe 
rze zagrzewa się do przyjem-
nej letniej temperatury.
Wystarczy obciąć jeden z ro­
gów i przechylić do ust, aby 
świetnie się uraczyć mlekiem. 
A więc nie potrzeba kubków 
ani szklanek. A może by tak 
i u nas?

Spożycie mleka w NRD sta­
le rośnie. Zobaczmy jak ten 
problem wygląda w stolicy te 
go kraju — Berlinie. W br. w 
tym mieście spożycie mleka o- 
siągnąć ma 104 litry na każ­
dego mieszkańca (w 1971 r. by 
ło tylko 90 1.). A więc dużo.

Rośnie również spożycie kwa 
śnego mleka i napojów mlecz 
nych np — jogurtu. W 1971 r. 
sprzedano .tego mleka i świet­
nych, smacznych, orzeźwiają­
cych napojów 1800 ton. W tym 
roku aż 3000 ton powędruje

do żołądków berlińczyków. 
Ponad 1000 ton jogurtu (szcze 
golnie ulubiony napój dzieci, 
bo jest on do nabycia o sma­
ku waniliowym, wiśniowym, 
kakaowym, a ostatnio także 
bananowym) powędruje do 
sklepów Berlina.

Szczególną wygodą dla gos­
podyń jest produkowane mle­
ko „długotrwale” tzw. h-młe- 
ko. Przechowywane w chłod­
nym miejscu (nawet nie w lo­
dówce) zachowuje swoją świe­
żość do sześciu ty go dni.

W szkolnych bufetach, któ­
re znajdują się w ogromnej 
większości szkół nigdy nie 
brakuje tych białych napo­
jów. Do końca roku szkolnego 
ich spożycie ma wzrosnąć o 70 
proc.

Przyznaję, że byłem bardzo 
zdziwiony, gdy dowiedzia-

łem się, że aż 30 proc, mleka 
i jogurtów, które wypija się 
w Berlinie dostarczane jest 
do fabryk i zakładów pracy, 
gdzie spożywane są właśnie 
przez robotników. Sądzę, że i 
u nas warto byłoby część na­
szej mlecznej rzeki skierować 
do zakładów pracy.

I jeszcze jedno. W berliń­
skich sklepach prawie już zu­
pełnie nie ma mleka w butel­
kach. Jak wielka to oszczęd­
ność szkła, transportu (bo 
przecież opakowanie kartono­
we jest nieporównanie lżejsze! 
i zmniejszenie obciążenia skle 
pów skupem butelek, który 
jest tutaj świetnie zorganizo­
wany! Warto chyba skorzy­
stać w tych sprawach z doś­
wiadczeń naszych zachodnich 
przyjaciół.

HENRYK TYCNER

TADEUSZ SAPOClNSKI

Na inwestycyjnej mapie Wielkopolski

Sposób na ścieki
cji planuje się na 325 min zło 
tych.

„Powogaz” będzie konstruo 
wał bardzo potrzebne kom- 

• pletne oczyszczalnie ścieków
dla małych miast 

z mieszkańców oraz
do 5000 

jeszcze

fest w Pniewach Fabryka 
Aparatury Urządzeń Ko­
munalnych „Powogaz”, 

która produkuje różne urządzę 
nia do oczyszczania ścieków, 
a za kilka lat — po wybudo­
waniu nowego zakładu — sta 
nie się jedynym w kraju wy 
twórcą kompletnych oczysz­
czalni.

Dla tej fabryki, Ośrodek Ba 
dawczo-Rozwojowy „Powo-

Na budowie fabryki „Powogazu4’ 
w Pniewach - stawianie ostatnich 
slupów konstrukcyjnych głównej 

hali.
Fot. — „Głos”

gaz” z Poznania przygotował 
projekty różnych, znormali­
zowanych urządzeń tzw. ka­
talogowych, które stosowane 
mpgą być w rozmaitych 
oczyszczalniach ścieków. I tak 
narodziła się specjalizacja, 
którą dzisiaj jest produkcja 
krat. zagarniaczy. walców, 
szczotek, napowietrzaczy do 
oczyszczania ścieków oraz ar­
matura wodociągowa. Dzisiaj 
pracuje w tym zakładzie po­
nad 300 osób. W tym roku pro 
dukcja osiągnie wartość 52,45 
min zł.

Pniewski „Powogaz” odgry­
wa w miasteczku i okolicy

znacznie większą rolę, niżby 
to wynikało z samej wielkości 
produkcji. Mieszkańcy wiążą 
z nim swoją przyszłość. Chcie 
liby, aby się rozwijał.

I oto „Powogaz” w listopa­
dzie ub. roku rozpoczął budo 
wę, o której nie tak dawno 
mieszkańcom Pniew nawet się 
nie śniło. Buduje się fabrykę 
kompletnych oczyszczalni ście 
ków. Jej koszt — 250 min zło 
tych. Inwestycja ma być go­
towa w lutym 1976 roku. No­
wy zakład będzie zatrudniał 
1000, a w przyszłości. 1500 
osób. Wartość rocznej produk

mniejsze dla wsi, gospodarstw 
rolnych, hoteli, zespołów lecz­
niczych, uzdrowisk itp. Ponad 
to wytwarzał będzie urządze­
nia dla oczyszczalni.

Zapewne produkcja ta zo­
stanie rozchwytana — jak to 
się mówi — „na pniu”. Po­
dobnych oczyszczalni dotych­
czas w Polsce się nie wytwa­
rzało i brak ich jest ogrom­
ny. Sama gospodarka komo­
nalna potrzebuje „od 
ponad 2000 takich

zaraz 
małych

j ateim właściwie czuliśmy 
się jak mieszkańcy wys- 
Py. Z północy i ze wscho 

5 otaczała nas woda, z połud 
nia wielokilometrowa strefa 
^czeuin, a nasza przestrzeń ży 

°graniczała się do pasa 
«v°'W2a °d Góry Komsomol- 
ed ia ^Orenowej- Teraz, 
gj lód stwardniał, spieszy 
•„.m się na przestw5r j

wybieramy się 
na brzeg morza.

na Północ ad ut, Mabus, tam gdz/ie się 
utworzy olbrzymi obszar gór 

P° Pójściu jakichś 
kilometrów wzdłuż 

-zch ine’° Pasma spiętrzo- 
4oLlodów’ okręcamy w 

’ Przypominające skle 
rznA Y,ys°ko bramę gotycką, 

m^dzy dwiema bry- 
J/H^^Jemy się w 

nie rrZ mieście, jakiego by 
^ymvyg 3 .chyba stworzyć naj 

fantazja arty- 
kątne 'Yyra-Slai3 prosto 
nie r- asz,^y i nieposzlakowa 

ne Poziome twory, 
?ałace wschodnie i 

amfiteatralne 
Pnzec+r ^z-tałtach owalnych i

° total- 
ite alo-^ -k0W’ szerokie, pro 
aułki ^^kie, krzywe 

’ ba godzin snujemy 
n^eścin r, ym szmaragdowym 

Icdu Przf5hodiząc z gładkie 
^ybohtn ".^Pwpyoh ulic” na 
Przeciskni^2^'6 „zaułków”, 
zaroi ' ^25° ,się wąskimi wła

-Przechodnich podwó-

rek” lub utykając na bezdro­
żu śnieżnych zasp i nie przesta 
jemy się zdumiewać nieskoń­
czoną mnogością form two­
rzonych przez naturę. Żadna z 
gór lodowych niepodobna jest 
do innej. Żaden załom się nie 
powtarza, żadna krawędź nie 
jest odbita w kilku egzempla

mi. Wszystko to naturalnie wy 
konane na trochę abstrakcyjną 
modłę.

Odchodzę od góry lodowej, 
żeby ją w całości objąć kad­
rem, i kiedy się oddaliłem już 
ze sto metrów, z tyłu za mną 
rozległo się donośne wołanie. 
„Ho-ho-ho, cha-cha-chaL” —

przywykliśmy na średnich sze 
rokcściach. Barwy biegunów 
to półtony, delikatne akware­
le, najdelikatniejsze przejścia 
od jednej barwy do drugiej, a 
niemal absolutna przezroczy­
stość powietrza Antarktydy 
nadaje im niebywałej jasnoś­
ci i czystości.

Antarktyda na co dzień (5)

Nim zapadnie noc
rzach. Jak mało to przypomi­
na te monotonne skupiska mu 
rowanych pudełek, jakie wzno 
szą ludzie!

W jednym miejscu zaintere 
sowała nas gładka lodowa ścia 
na z kilkoma półokrągłymi gro 
tami. Z daleka wyglądają nie 
wielkie, ale kiedy się zbliża­
my, najmniejsza z nich wzno 
si się nad nami czterometro­
wym wypolerowanym łukiem, 
sama zaś ściana wyrasta w 
górę na dobre pięćdziesiąt 
metrów. Można pomyśleć, że to 
właśnie jest wejście do komnat 
królewny Śnieżki, tak wspania 

le, kunsztownie są zdobne ściany 
po bokach grot. Na niebieskim 
tle lodu wyraźnie widać posta 
cie niedźwiedzi, lwów stoją­
cych na tylnych łapach i gry­
fów z rozpostartymi skrzydła

woła ktoś obok, mimo że sto­
ję sam wśród śnieżnego pola. 
„Co u licha?” — myślę sobie, 
ale po chwili orientuję się, że 
to koledzy, którzy zostali przed 
grotą, wołają echo. Nie ma efek 
tu wielokrotnego odbicia, ale 
dźwięki odbijają się od ściany 
jak sprężyste piłeczki, czyste i
nie przytłumione.

Wracamy do Mimego z 
cem dnia i choć jesteśmy 
rządnie zmordowani, nie

koń 
po- 
spie

szymy się z rozejściem się do 
domów. Stoimy na nasypie, pa 
limy i spoglądamy wokół. An 
tarktyda odgrywa przed nami 
jedną ze swych ulubionych sym 
fonii — zimowy zachód słoń 
ca.

Nie ma w tym purpury i pię 
trzących się malowniczo w róż 
ne kształty obłoków, do czego

Zachód zaczyna się iniepostrze-
żenie. Słońce przesuwa się pra­
wie równolegle do linii hory­
zontu trochę żółknąc i tracąc 
blask, a kiedy ma już, już dotk 
nąć ciemnego pasma lodow­
ców, pne zaczynają wyrastać 
w górę, jak gdyby słońce je 
przyciągało i wtem pasmo to 
•rozpada się na dwie części — 
rzeczywistą i drugą, która wi­
si nad nią do góry dołem. To 
polarna fatamorgana, niczym 
uderzenie w bębny rozpoczy­
nające symfonię. Potem nastę­
puje liryczne andante. W mia­
rę jak słońce skrywa się za ho­
ryzont, niebo zmienia barwy i 
przesuwa się przez nie cała ga­
ma barw, od niebieskiej do 
jasno żółtej. Potem wszystkie 
barwy zbiegają się w dół. Za­
czyna się burzliwe allegro ró­
żowego koloru. Na kilka minut

zaitapiamy się -w różowy świtt 
z różowym niebem, różowym 
pasmem wybrzeża i z różowy­
mi górami lodowymi.

Stopniowo barwa ta gęstnieje 
aż do rubinowej, a z południa 
na niebo nasuwa się granatowa 
zasłona. Zaczyna się główna 
część symfonii, walka sił świa­
tła i mroku. Simy mrok zakra­
da się z wolna, ogarniając zbo­
cza i zagłębienia, a wypole­
rowana -wichrami powierzchnia 
śniegu pokrywa się wymyśl­
nymi niebiesko-różowymi wzo 
rami. Powoli acz nieubłaganie 
siność pnie się w górę p0 zbo­
czach, wypierając wszystko co 
różowe, i wreszcie zwartą za­
słoną osnuwa wybrzeże niby 
ciemny, przezroczysty gaz. Ja­
kiś czas jeszcze nad tą sino- 
ścią niczym wysepki wyrasta­
ją różowe wierzchołki gór lo- 
dowych, ale z wolna i one nik­
ną. Następuje finał. Tam, gdzie 
słońce zaszło, polśniewa jeszcze 
wąska, zielona smuga niczym 
końcowa nuta symfonii.

Niewidzialny dyrygent po raz 
drugi daje znak batutą i wszy­
stko gaśnie. Świat staje się po­
pielatoszary. Tylko wysoko 
pierzaste obłoki pozos-tają je­
szcze podświetlone niczym kur_ 
tyna, na którą od dołu padają 
światła rampy. Dyrygent'cze­
ka. czy go nie wywołają jesz­
cze raz. Ale my milczymy oszo­
łomieni tym bogactwem barw, 
a rampa stopniowo wygasa. 
Zapada noc.

c-^yszczalni.
Załoga „Powogazu” już przy 

cotowuje się do tej nowej pro 
dukcji. Jeszcze w t.yrn roku 
— niejako tytułem próby — 
wykonana zostanie mała 
oczyszczalnia dla Rakoniewic. 
Powstaje ona poza planem.’ 
Jej dokumentację opracowali 
specjaliści z Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego „Powogazu” 
7. Poznania we współpracy z 
politechnikami w Warszawie 
i Gdańsku, Instytutem Gospo 
darki Komunalnej i Biurem 
Projektów Gospodarki Komu­
nalnej z Poznania. Automaty­
kę wykona MFRA-ZAP- 
MONT.

W przyszłym roku fabryk^ 
zamierza wyprodukować 3 do 
5 takich oczyszczalni różnej 
wielkości. Już w 1976 powin­
no być tych oczyszczalni 37, 
w roku następnym 90 a potem 
z roku na rok coraz więcej.

Obecnie na budowie krzą­
tają się robotnicy. Jest eki­
pa generalnego wykonawcy 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2 z mgr. 
inż. Jerzym Horowskim na 
czele, sa specjaliści Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych. Elektromon- 

, tażu-Poznań, będzie jeszcze 
Instal, Mostostal i inni. Ludzi 
właściwie nie widać, bo teren 
budowy jest duży. Obejmuje 
16 hektarów.

Powstaje już wielka hala 
główna. Inne obiekty, to bu­
dynek administracyjny, sto­
łówka z kuchnia, pralnia z z~ 
pleczem, hydrofornia, kotłow-
nia. i 
wiście

magazyny i oczy
własna oczyszczal-

nia ścieków. W drugim eta­
pie przewiduje się rozbudowę 
hali produkcyjnej oraz wybu 
dowanie biurowca.

Dyrektor pniewskiego „Po- 
wogazu” mgr inż. Andrzej Bo 
rucki mówi o przygotowa­
niach do przejścia „na nowe”:

— Szkolimy kadry dla no­
wej fabryki, uruchomiliśmy 
dwie specjalne klasy w Zasad 
niczej Szkole Zawodowej oraz 
45-osobową klasę w filii Tech 
nikum Mechanicznego z Wro 
nek. Kompletujemy kadry fa 
chowców, przygotowujemy
dla 
też 
ne

nich mieszkania. Ma-mv 
gotcyyę plany produkcyj­

na rok przyszły i nasten- 
już w nowej siedzibie. W

lutym 1976 roku, gdy prze­
niesiemy się do nowego zakła 
du chcemy od razu przystą­
pić do produkcji. W planie 
na tamten rok zapisaliśmy 
przecież 37 oczyszczalni.
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Zmniejsza się liczba 
skarg obywateli

Przeprowadzone ostatnio 
badania i analizy sygna 
lizują spadek liczby 

skarg obywateli. Ogółem licz­
ba skarg wpływających do te 
renowych i centralnych orga­
nów administracji państwo­
wej zmniejszyła sie w okre­
sie minionych . trzech lat o 
około 25 procent. Zjawisko to 
widoczne jest również w po­
szczególnych województwach. 
Wpływa na to przede wszyst­
kim ogólna poprawa stylu, 
operatywności pracy i postepo 
Wania organów administracji 
terenowej, skuteczniejsze roz- 
wiązywanie socjalno-byto­
wych spraw poszczególnych 
grup społecznych.

Jakie problemy bywaja naj 
częściej przedmiotem skarg 
ludności? Przeprowadzone w 
tym zakresie badania wykazu

ją, że — podobnie jak w la­
tach minionych — największa 
liczba skarg dotyczy spraw z 
zakresu gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej, przy 
czym najczęściej chodzi tu o 
sprawy związane z przydzia­
łem mieszkań, poprawa wyko 
nywania remontów i zaspoka­
jania potrzeb w zakresie usług 
lokatorskich. O tych proble­
mach1' sygnalizują powszech­
nie organa samorządu miesz­
kańców.

Znaczny odsetek stanowią 
skargi w sprawach rent i po 
mocy społecznej. Niemało lu­
dzi skarży sie też na stosunki 
międzyludzkie w zakładach 
pracy, nieprawidłowości w 
zwolnieniach z pracy, przy­
znawaniu odszkodowań powy­
padkowych. braki w zakresie

odpowiednich warunków so­
cjalnych załóg.

Poważna grupa skarg doty 
czy zaopatrzenia rynku i 
usług, a zwłaszcza braków w 
zaopatrzeniu, złej jakości to­
warów spożywczych i przemy 
słowych, nieterminowości i 
niefachowości wykonywania 
usług, szczególnie rzemieślni­
czych.

Ogólnie rzecz biorąc, skargi 
wpływające do organów admi 
nistracji państwowej można 
podzielić na takie, które wyni 
kają z okoliczności obiektyw­
nych oraz takie, które wypły­
wają z niedostatecznej opera 
tywności, niewłaściwej organi 
zacji pracy i niefachowości 
kadr administracyjnych.

Stąd też Rada Państwa ana 
lizując niedawno zagadnienia 
związane ze skargami obywa-

Podwyżki zarobków - mniej podatków

Znaczny wzrost przeciętnych płac 
i funduszu wynagrodzeń

Jak wynika z obliczeń NBP, wynagrodzenia objęte fundu­
szem płac (bez kosztów krajowych podróży służbowych) będą 
w tym roku wyższe od założeń planu rocznego o 20,4 mld zł, 
czyli o 4,5 procent i wyższe niż w zeszłym roku o 66,2 mld 
zł, tj. o 16,3 procent.
Charakterystycznym, pozy­

tywnym zjawiskiem jest to, że 
głównym czynnikiem zwięk­
szenia funduszu płac jest po­
ważne zwiększenie przeciętnej 
płacy — przy słabnącej tenden 
cji w zakresie przyrostu zatrud 
nienia. Lepsze opłacanie wzro­
stu wydajności pracy, jak rów­
nież liczne regulacje płac spo- 
wodowały, że udział skutków 
przyrostu zatrudnienia we 
v-zroście funduszu płac, plano­
wany uprzednio na 32,4 pro-

Uzbrojeni więźniowie 
przetrzymują 

17 zakładników
Czterech uzbrojonych więźniów 

przetrzymuje w kaplicy zakładu 
karnego w miejscowości Scheve- 
ningen w pobliżu Hagi 17 zakład­
ników, w tym kobiety i dzieci. 
Więzienie otoczone jest przez od­
działy policji oraz wojska.

Z komunikatu policji wynika, 
że 4 zamachowcy zostali zidenty­
fikowani jako przebywający w 
tym zakładzie więźniowie: 23-letni 
Adnan Ahmad Nuri, 23-letni Mo­
hammed Koudache oraz dwóch 
Uolendrów 26-letni Daan Denied i 
27-letni Jan Brouwers. W ubiegłą 
sobotę w czasie nabożeństwa w 
-aplicy więziennej, sterroryzowa­

li jarzy użyciu broni wszystkich 
obecnych i zatrzymali 22 osoby ja

3 zakładników. Zamachowcy wy 
ouścili w niedzielę rano jedną ko 

ietę, a późnym wieczorem dwo­
je z przetrzymywanych dzieci.

Przywódca grupy zamachowców 
Ahmad Nuri odbywał karę 5- lat 
więzienia za wysadzenie w powie 
trze samolotu „British Airways” 
na lotnisku w Amsterdamie w 
marcu br. Jak wynika z ostatnich 
doniesień, terroryści domagają się | 
przetransportowania ze szpitala 
więziennego do kaplicy niejakiego 
Husseina Taminaha — uczestnika 
zamachu na samolot brytyjski.

Przypuszcza się, że terroryści 
zażądają samolotu, aby udać się 
do kraju, który zgodziłby się ich 
przyjąć.

cent, wynosi obecnie niecałe 
21 procent, podniósł się nato­
miast wybitnie udział efektów 
podniesienia przeciętnej płacy 
— do ponad 79 procent.

Wyliczenia średnich płac 
trwają zazwyczaj nieco dłużej, 
dlatego możemy operować o- 
becnie danymi za pierwsze 8 
miesięcy br. Przeciętna płaca 
wyniosła w tym okresie 3.061 
zł i była wyższa o 11,6 pro­
cent niż w podobnym okresie 
ubiegłego roku. Warto przy­
pomnieć, że w tegorocznym pi a 
nie przewidziano ten przyrost 
na 5,7 procent.

Trzeba też dodać, że w br. 
stopniowo likwiduje feię obcią­
żenia zarobków pracowniczych 
podatkiem od wynagrodzeń i 
składkami na fundusz emery­
talny. Podatki te i składki eme 
rytalne sięgną w br. — według 
aktualnych szacunków — 18,7 
mld zł, a więc będą o 12,2 mld 
zł, tj. o przeszło 39 procent 
niższe niż przyjęto w planie 
oraz o ponad 40 procent niższe 
niż w roku ubiegłym. (PAP)

teli wskazała na potrzebę sta 
łego doskonalenia działalności 
organów państwowych i służb 
administracyjnych w zakresie 
obsługi obywateli. Rada Pań­
stwa wskazała, że ujawnianiu 
źródeł skarg i eliminacji powo 
dujących je zjawisk sprzyjać 
powinna działalność radnych, 
umacnianie kontrolnej funk­
cji komisji rad i zacieśnianie 
ich współdziałania z organami 
społecznymi, a zwłaszcza z sa 
morzą dem mieszkańców. (PAP)

H. Wilson opracowuje 
program rządu

Premier brytyjski Harold 
Wilson kończy opracowywanie 
programu działań swojego rzą 
du w dziedzinie ustawodaw­
czej, mających na celu walkę 
z najgroźniejszym zjawiskiem 
w gospodarce brytyjskiej, jaką 
jes-t inflacja. Mowę tronową, 
która zawierać będzie ten pro­
gram, wygłosi dzisiaj w par­
lamencie królowa Elżbieta II.

Obserwatorzy w Londynie 
nie spodziewają się, aby pro­
gram rządu Wilsona przewidy 
wał radykalne środki walki z 
inflacją. Wilson znajduje się 
jednak pod silnym naciskiem 
lewego skrzydła Partii Pracy, 
tzw. Grupy Tribune, która jest 
reprezentowana w parlamen­
cie przez 83 deputowanych. Po 
ostatnich wyborach powszech­
nych, grupa ta zwiększyła swój 
stan posiadania i tym samym 
ma większą możliwość wywie­
rania nacisku na politykę rzą­
du. (PAP)

Renta zakupiona w PZU 
gwarancją spokojnej starości
Coraz większą popularnością 

cieszą się ubezpieczenia rento 
we, zapewniające dożywotnie 
zaopatrzenie emerytalne. Na 
terenie Wielkopolski już ponad 
3 500 osób — głównie rolników 
— zakupiło sobie w PZU renty 
na starość. Stosunkowo najwię 
cej rent zakupili rolnicy w po 
wiatach: gostyńskim, kościań 
skim, krotoszyńskim, leszczyń­
skim i szamotulskim. Szcze­
gólnie duże nasilenie zakupu 
rent następuje w IV kwarta­
le kiedy to rolnicy po spienię­
żeniu płodów rolnych prze­
znaczają bardzo często część 
wolnych środków finansowych 
na wpłaty do PZU.
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- Bardio smacznie dziś podjadłem sobie.
- Przez pomyłkę podałem panu obiad dla personelu.

"trudno nazwać radosną 
‘ minioną niedzielę poz­

nańskiego sportu. Wpraw­
dzie wielkopolskie zespoły 
w koszykówce, czy boksie; 
siatkówce czy hokeju na 
trawie zanotowały zwycię­
stwa, ale w najpopularniej 
szej dyscyplinie — piłce 
nożnej, nasz bilans tak po 
stronie punktów, jak i bra 
mek zamyka się najskrom 
niejszą z cyfr — 0.

Można powiedzieć, iż nic 
w tym dziwnego. Zarówno 
I-ligowy Lech, jak i Il-li- 
gowa Warta rozegrały swe 
spotkania na wyjeździć z 
groźnymi przeciwnikami. < 
Szanse kolejarzy oceniano 
dość optymistycznie, zapo­
minając prawdopodobnie, 
że ich niedzielny zwycięz­
ca — sosnowieckie Zagłę­
bie zawsze i to dość pew­
nie dawało sobie radę z dę 
biecką jedenastką na wła-

Przegrana Stelli

Hokeiści mistrza Polski gnieźnień 
skiej Stelli po sobotnim, efektow­
nym zwycięstwie 6:2 z Lechem, 
przegrali w niedzielę w Poznaniu 
z Wartę 0:1. Na zdjęciu: fragment 
tego spotkania - interweniuje 

bramkarz gości, (ad)

Co dalej zWartą)
snym terenie. Ktoś przesad 
nie skrupulatny zarzuci 
nam być może nieścisłość. 
Pamiętamy, pamiętamy, że 
mecz Zagłębie — Lech od­
był się nie w Sosnowcu, 
lecz w pobliskiej Czeladzi. 
Okazało się jednak, iż na­
wet zmiana boiska me po­
mogła lechitom przełamać 
złej passy 'w pojedynkach 
z drużyną Grotyńskiego, 
Kasperskiego i Jarosika. 
Gorzej, że w spotkaniu 
tym kolejarze stracili nie 
wiadomo na jak długo swe 
go ofiarnego obrońcę Tade­
usza Płotkę (wstrząs móz­
gu). Kontuzja ta nie była 
zapewne wynikiem złośli­
wości gospodarzy. Mimo to 
właśnie w ostatnich dwóch 
spotkaniach z Zagłębiem 
dwóch piłkarzy poznań­
skich „zmuszono” do pau­
zowania przez dłuższy o- 
kres czasu (w sierpniu br. 
— Wojciechowskiego, któ­
ry jeszcze nie jest w pełni 
sprawny, a przedwczoraj — 
Płotkę).

przegrana kolejarzy w 
' Czeladzi, jak i niepla­

nowany, sobotni remis O- 
limpii nie stanowią powo­
du do rozdzierania szat. Na 
tomiast sytuacja Warty bu 
dzi poważny niepokój. 0:4 
z eks-pierwszoligowcem w 
Wałbrzychu przelało chyba 
czarę goryczy kibiców tego 
zasłużonego klubu. Godząc 
się z tym, iż „zieloni” w 
rundzie jesiennej nie opu­
szczą już ostatniego miej­

sca w tabeli, pora ch b 
najwyższa na odpowie^ 
co dalej? Jak uratować War 
tę przed spadkiem do kiQ 
sy niższej? Czy w Og.' 
jest to jeszcze możliwe...

Wolimy te pytania zadać 
dzisiaj niż w kwietniu czy 
maju przyszłego roku. Szan 
se są minimalne, ale nale- 
ży uczynić wszystko, aby 
nie dopuścić do spadku 
Warty. Jest to zadanie, któ 
rego realizacja nie zależ]) 
od samego klubu i jego za, 
kładu opiekuńczego — HCP 
ale i od Sekcji Piłki Noż-’ 
nej Wojewódzkiej Federacii 
Sportu.

Co należy uczynić, aby 
warciarze wiosną grali le­
piej, skuteczniej? Uspraw­
nić trening, zwiększyć jego 
nasilenie, a może wzmoc­
nić zespół innymi zawodni 
kami? Chyba wszystkie te 
posunięcia będą potrzeb­
ne. Oczekujemy wypowie­
dzi (pisemnych, telefonicz­
nych) w tej sprawie ze stro 
ny czytelników „Głosu", 
sympatyków Warty, nawet 
i tych, którzy rzadko zaglq 
dają ostatnio na jej mecze. 
Nie oglądajmy się w prze­
szłość tę bardzo dawną i 
sławną i tę niedawną, nie­
ciekawą, w której brak zgo 
dy i zdecydowania ciągle 
nie pozwalał wyjść klubowi 
z impasu. A więc zielone 
światło dla Warty teraz, 
póki jeszcze nie jest za 
późno.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
Fot. — K. Przychodzki

WYNIKI.TABELE* WYNIKI
PIŁKA NOŻNA

I LIGA

Ruch — ROW 
Arka — Śląsk 
Gwardia — GKS Tychy 
Zagłębie — Lech 
Wisła — Górnik 
Stal — Legia 
ŁKS — Pogoń 
Polonia — Szombierki

3:1 
1:2 
0:2 
2:0 
0:2 
3:1

0:3

10. Prosną
11. Budowlani
12. Pogoń Skalm.
13. Sparta Winiary
14. Tur Turek

GRUPA

9:13 
8:14 
7:15 
4:18 
3:19

II
Polonia Środa — MZKS Rawicz 
Polonia Piła — Dyskobolia 
Noteć Czarnków —

Obra Kościan
Polonia Poznań — Błękitni Wr. 
Lech II — Vitcovia
Posnania — Sparta Szam.
Kania Gostyń — Polonia Leszno

5:1 
4:0 
3:1 
0:2 
3:2

3:2

8—24
2—17
7—26

Spójnia Gd. — Wisła 67:92 (31:48) 
Wybrzeże Gd. — Resovia

98:91 (42:41)

10—18
1. Wybrzeże 13:1 639—541
2. Resovia 13:1 621—468
3. Wisła 13:1 567-511
4. Śląsk 11:3 537—518
5. Polonia 10:2 442-411
6. Lublinianka 9:3 435—434
7. Start 9:3 422—442
8. Lech 9:5 515—544
9. Górnik Włb. 9:5 526—595

10. Pogoń 9:5 474—564
11. Spójnia 9:5 420—519
12. Legia 6:6 442-501

BOKS 
I LIGA 

GRUPA I 
Stal St. Wola — Zagłębie Konin 

14:8 
Gwardia Wrocław — GKS Tychy 

14:6 
Avia Świdnik — Gwardia W-wa 

11:11

Rentę w PZU może zakupić 
każda osoba, bez względu na 
stan zdrowia, a więc rolnik, 
gospodyni domowa oraz inne 
osoby jak: rzemieślnicy, drób 
ni wytwórcy itp. Mężczyźni 
mogą uzyskać zaopatrzenie 
emerytalne po osiągnięciu 60 
lub 65 lat, zaś kobiety po 55, 
względnie 60 roku życia. Z re 
guły rolnicy zakupują renty 
już w młodszym wieku, przy 
czym wśród ubezpieczonych w 
PZU przeważają osoby w wie 
ku od 35 do 45 lat.

Przy takim bowiem wieku 
można zapewnić sobie wy­
soką rentę przy stosunkowo 
niedużych wpłatach. Wielu roi 
ników dokonuje systematycz­
nych wpłat po kilka tysięcy 
rocznie. Są i tacy — szczegół 
nie w starszym wieku — któ­
rzy wpłacają jednorazowe 
większe kwoty, np. 50.000 zł i 
więcej.

Należy dodać, że PZU gwa 
rantuje realność rent zarów­
no w okresie dokonywania 
wpłat jak i pobierania mie­
sięcznych rent z chwilą osiąg­
nięcia wieku emerytalnego 
Wpłaty bowiem do czasu płat 
ności renty są co roku ureal­
niane przez przyznawanie do­
datkowych świadczeń, w wyso 
kości 2 proc. Również renty w 
okresie ich pobierania są co­
rocznie podwyższane o 2 proc

Można więc zachęcić rolni­
ków i inne zainteresowane osc 
by, aby w trosce o zabezpie-

14—12
14—10

17:3
16:6 
14:8 
13:9

1. Ruch
2. Stal
3. Lech
4. Zagłębie

10:14 
8:16 
5:21

5. Wisła 12:10 13—12 1. Polonia P-ń 19:3 24—4
6. Śląsk 12:10 12—13 2. Sparta Szamotuły 16:6 17—4
7. ROW 11:11 11—12 3. Vitcovia 13:9 21—9
8. Górnik 10:12 16—14 4. Lech II 13:9 16—8
9. Gwardia 10:12 7—10 5. Dyskobolia 13:9 21—17

10. Szombierki 9:13 15—15 6. Kania 13:9 11—9
11. GKS 9:11 10—11 7. Błękitni 12:10 10—13
12. Pogoń 9:13 ■—T 8. Noteć 11:11 15—17
13. Legia 8:12 11—12 9. MZKS Rawicz 10:12 24—22
14. Arka 8:14 10—16 10. Polonia Środa 9:13 12—19
15. Polonia 8:12 6—13 11. Polonia Pila 9:13 10—18
16. ŁKS 6:16 6—15 12. Polonia Leszno 8:14 19—23

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Olimpia — Stal Stocznia 
Gwardia — Bałtyk 
Polonia — Avia 
Motor — Ursus 
Widzew — Stomil 
Lechia — Zawisza
Arkonia —\ Stoczniowiec

1:1 
1:1 
0:0
3:0 
2:0
1:1 
1:0

13. Obra Kościan 7:15 8—18
14. Posnania 1:21 7—34

PIŁKA RĘCZNA 
I LIGA MĘŻCZYZN 

Wybrzeże Gdańsk — Pogoń Szczecin 
18:20 i 22:13 

Wawel Kraków — Spójnia Gdańsk 
14:20 i 14:24

Grunwald Ruda Sl. — 
Anilana Łódź 18:23 i 17:16

Zagłębie — Warta
1. Widzew
2. Lechia

17:9 
16:10

4:0
15—8 
17—8

Stal Mielec — Pogoń Zabrze 
17:19 i 13:9

Śląsk Wrocław — Grunwald P-ń
3. Zawisza
4. Motor

16:10
16:10

14—10
12—10 L Spójnia Gdańsk

28:18
7:1

i 15:11 
75—58

5. Stoczniowiec 15:11 20—13 2. Śląsk Wrocław 7:1 82—69
6. Bałtyk 15:11 12—U 3. Anilana Łódź 6:2 80—57
7. Olimpia 14:12 16—10 4. Pogoń Zabrze 6:2 77—60
8. Avia 14:12 11—9 5. Stal Mielec 4:4 68—62
9. Zagłębie 13:13 14—11 6. Wybrzeże Gdańsk 3:5 80—80

10. Stomil 13:13 10—9 7. Pogoń Szczecin 3:5 63—71
11. Stocznia 12:14 11—18 8. Grunwald P-ń 2:6 63—73
12. Gwardia 11:15 13—14 9. Grunwald Ruda Sl. 2:6 65—88
13. Arkonia 11:15 8—13 10. Wawel 0:8 50—85
14. Ursus
15. Polonia
16. Warta

8—14 
7—14
4—20

GRUPA II
Legia W-wa — BBTS Bielsko li* 
Carbo Gliwice — Turów zS°nie21“

1. Gwardia W-wa 10:6 164-120
2. Gwardia Wrocław 9:7 144—135
3. Zagłębie Konin 8:8 132-150
4. GKS Tychy 8:8 129-150
5. Avia Świdnik 7:9 138—141
6. Stal St. Wola 6:10 137—145

II LIGA 
GRUPA II 

Stoczniowiec Gd. — Victoria 
przełożone na 10- . 

Prosną Kalisz — Górnik Ba '

Olimpia P-ń — Wybrzeże 
przełożone n<

Gdańsk
1 10. XI

1. Wybrzeże Gdańsk 9:5 136—123
2. Turów Zgorzelec 8:8 153-120
3. BBTS Bielsko 8:8 136—111

135—1134. Legia W-wa 8:8
5. Olimpia P-ń
6. Carbo Gliwice

7:7
6:10

136—110 
125-150

GRUPA POŁUDNIOWA
Stal St. Wola — Odra 
Moto Jelcz — Wisłoka 
Star — Metal 
Radomiak — Stal Rz. 
Piast — GKS Katowice 
Sparta — Urania
Siarka AKS Niwka

1:0 
2:0 
1:0 
1:0
0:1 
0:0 
0:0

. czenie sobie spokojnej i nieza
STRONA

GŁOS -

leżnej starości zawczasu pomy 
śleli o zakupie renty w PZU. 

7257K1

KOSZYKÓWKA 
I LIGA KOBIET

Olimpia — Stomil Olsztyn 
73:59

Polonia

Spójnia

ŁKS —
Wisła -

i 52:63
W-wa — Znicz Pruszków 

72:43 i 73:39 
Gdańsk — AZS Poznań

AZS w-wa 
Lech

KLASA WOJEWÓDZKA 
GRUPA I 

Prosną — Sparta Winiary 
Pogoń Skalm. — Stal Ostrów 
Tur Turek — Ostrovia 
Grunwald — Olimpia II 
Przemysław — Zagłębie 
Włókniarz — Calisia
Warta II — Budowlani P-ń 

przełożony na 17.
1. Włókniarz
2. Olimpia II
3. Stal Ostrów
4. Zagłębie
5. Grunwald
6. Ostrovia
7. Warta II
8. Calisia
9. Przemysław

2:0
0:3
0:1
1:2
4:0

XI

18:4 24—5
1)7:5 24—5
16:6 14—7
15:7 21—9
14:8 15—7
12:10 11—10
10:12 14—8
10:12 16—18
9:13 12—19

1. Polonia W-wa
2. ŁKS
3. Spójnia Gdańsk
4. AZS W-wa
5. \ Lech
6. 'Sto)nil Olsztyn
7. Znjcz Pruszków
8. AZS P-ń
9. Olimpia

85:63 
73:66 
66:61
8:0
8:0
6:2
6:2
5:3
5:3
5:3
4:4

10. Wisła

i 80:75 
i 73:57 
i 66:77
282—210 
280—246 
269—261 
246—250 
261—266 
226—239 
200—248 
262—303 
125—122 
132—138

I LIGA MĘŻCZYZN
Lech — Górnik Włb. 108:76 (55:30) 
Pogoń Szcz. — Śląsk 86:87 (44:3S) 
Spójnia Gd. — Resavia 56:96 (18:51) 
Wybrzeże Gd. — Wisła 92:90 (46:38) 
Lech — Śląsk 66:61 (30:38)
Pogoń Szcz. — Górnik Włb.

101:94 (51:48) 
Lublinianka — Legia 89:83 (44:45) 
Start Lublin — Polonia W-wa

75:79 (40:42)

Gwardia Z. Góra — Górnik 
przełożone na »■

1. Górnik Pszów 12:2 !«-i20
2. Stoczniowiec Gd. 8:6 w
3. Gwardia Z. Góra 8:6
4. Górnik Radlin 6:1° J jjj
5. Victoria Wałb. 5:9 y
6. Prosną Kalisz 5:11

GRUPA IV
Hutnik N. Huta — Resovia R ’ X| 

przełożone na •
Błękitni Kielce — Sokół PR®
Górnik Jastrzębie — . .«,<

Zagłębie Łubin jy
1. Zagłębie Lubin 12:4

- 2. Górnik Jastrzębie ijj
. 10g:66

3. Resovia Rzeszów g__yj
4. Hutnik N. Huta 6:8 „
5. Błękitni Kielce 6:10 " J5
6. Sokół Piła C*2 1

HOKEJ NA TRAWIE
I LIGA 2;6

Lech — Stella Gniezno 6:I
Warta — Start Gniezno 
Grunwald — Górnik Sieni.
Polonia Środa — Kolejarz j..

j woiao"* AZS K-ce — Sparta Gn. 2i 
Sparta Wr. — LKS Rogo"0 1;g 
Lech — Start Gniezno J:j
Warta — Stella Gniezno 3;2 
Grunwald — Kolejarz Sosn- m> 2:2 
Polonia Środa — Górnik 2:1
AZS K-ce — LKS
Sparta Wr. — Sparta Gno^,0jany
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Sprzedam magnetofon ka 
setowy „Philips”. Telefon 
569-91• 44602g
Sprzedam rthik Zetor Ma 
jor 3011, po remoncie 
głównym. Grudziarz, Ple­
szew, Sienkiewicza 21.
________ ____________1071 p
Nlklfora — obrazek z lat 
50-tych — sprzedam. Cena 
6.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44659g
Pelisę damską z czapką 
grzbiety piżmowców, ną 
średnią figurę, korzystnie 
sprzedam. Byczyńska 3.

44660g

UW AG A-OK AZ J A!

Okręgowa Dyrekcja 
Gospodarki Wodnej w Poznaniu 

ulica Szewska nr 1
POSIADA DO 
między Mostem 
a Przemysława

OPAŁ TO

UPŁYNNIENIA 
Marchlewskiego 
w Poznaniu
POLOWY

© Nieruchomości
Sprzedam domek letni­
skowy składany w stanie 
rozłożonym pow. 25 m1, 
240 m* siatki ogrodzenio­
wej, słupki ogrodzeniowe 
metalowe i brama. Oferty 
po godz. 16, Poznań, tel. 
597-29. 43846g

Zguby Różne

@ Praca
Fałat — obraz akwarela — 
120.000 zł oraz srebrną ta­
cę sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44807g.

Sprzedam wózek głęboki, 
używany. Nowowiejskiego 

3. 44784g
Sprzedam okulary słucho 
we nowe, rogi jelenia, se 
kretarzyk antyk. Puszczy 
kówko, Kopernika 33.

44722g

ca 250 mp, w cenie po 20 zł/mp
Nabywcy zgłoszą się w Nadzorze Wod­

nym, ul. Czapla 4 w Po-naniu, telefon nr
559-35. 5958-K1

26 października W „13” — 
między 13—13.20 zgubiłam 
portfel czerwono - czarny. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem — Grunwaldzka 
19, pokój 15 . 45398g

1 rencistę na pół 
przyjmę. Stolarnia, 

Slóra, Wawrzyniaka _ _____
15 ---------- ------ - modele, wielki wybór —

1 poleca Brzozowska, Po-

Wózki dziecięce, różne

Samochody

Kupię M-3 Osiedle Swier- 
czewskego lub okolica 
Szamotulskiej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42972g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe typ M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44669g.

18. X. zgubiłam złoty pier 
śclonek z akwamaryną. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, Pałucka
17. 45278g

Pomoc domowa potrzeb­
na warunki dobre, poko- 
X’osobny. Aleja Wielko-

znań, Czerwonej Armii 10. 
1062p

Tr^niów malarzy, przyj- 
Zakład Malarsko-Ta- 

nbprskl, Marchlewskiego
58 m 9, godz. 16—19.58 m ’ 44785g

Sprzedam buraki. Poznań- 
Spławle, Łąki Banasza.

44679g

Auto Service — Kraszew­
skiego 30, specjalistyczny 
zakład konserwacji pod­
wozi — przeniesiono do 
Przeźmierowa, Szosa Po­
znańska 2, przedłużenie 
ul. Dąbrowskiego. 42285g

Spółdzielcze M-4, telefon 
— Raszyn, zamienię na 
dwa mniejsze, jedno Ra­
szyn. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43963gpr.

Dwie studentki poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44684g

Seter brązowy zaginął na 
Piekarach, wabi się Bisio.
Tel. 526-41. 45177g

Sprzedam dobrego konia 
8-letniego. Tel. 67-61-614.

44754g

Autobus 33-osobowy m-ki 
Fiat 309, rok budowy 1960. 
Cena do uzgodnienia — 
sprzeda Oddział PTTK - 
HCP, tel. 33-33-51. 6837-KI

2 studentki poszukują dwu 
ewentualnie trzyosobowe­
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
451»5g.

Pracująca poszukuje po­
koju na trzy lata. Wilda. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44692g.
Mieszkanie kwaterunkowe 
dwu.pokojowe, w nowym 
budownictwie — zamienię 
na trzypokojowe. Telefon

Zgubiono prawo jazdy 
kat. B-|-A nr 2128/72, na 
nazwisko Grzegorz Adam 
ski, wydane przez Wydział 
Komunikacji Nowy To-
myśl. 1088p

674-803. 44674g
Zagubiono prawo jazdy 
kat. B T nr 2752/72, wy­
stawione przez PPRN Wy 
dział Komunikacji w No-

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

OGŁASZA
NABÓR KANDYDATÓW

Poznańskie Zakłady
Przemysłu Spirytusowego „Polmos”
w Poznaniu, ul. Komandoria 5

OFERUJĄ:

DREWNO ODPADOWE

Sprzedam Dacię, 1973 rok, 
przebieg 28.000 km. Po­
znań - Starołęka, ul. By­
stra 45 m. 2. 446G8g
Sprzedam tanio Skodę
Spartak. Os. Bohaterów
II Wojny Światowej 50
m. 3. 44671g

Warszawę M-20, po wy­
padku, tanio sprzedam. 
Pow. Kościan, tel. Wolko 
wo 37. 44701g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ S W I T1 
w Poznaniu

POLECA P. T. KLIENTOM

USŁUGI W ZAKRESIE

wym Tomyślu. 1095p

Poszukuję świadków zde­
rzenia: Fiat 126p — moto­
cykl wyścigowy Yamaha, 
dnia 24. VII 74 — skrzyżo­
waniu ulic: Chwaliszewo 
— Most Chrobrego. Ja- 
rembowski, Gniezno, Roo-
sevelta 7 m. 3. 45124g

w ilości 150 ton, pochodzące ze zło­
mowanych skrzyń monopolowych — 
nieodpłatnie — jednostkom go­
spodarki uspołecznionej i odbiorcom 
prywatnym.

Odbiór własnym środkiem transportu 
z Zakładów przy ulicy Komandoria nr 5.

Bliższych informacji udziela Magazyn 
Opakowań, tel. 759-11 — wewn. 383.

. -1, ‘ 6964-K1

Sprzedam Fiata 125p, rok 
produkcji 1972, przebieg 
30.000. Stanisław Paradysz 
63-720 Koźmin k. Kroto­
szyna, ul. Targowa 9.

44717g
Samochód towarowo-oso­
bowy Warszawa Pick-up, 
sprzedam. Cena do uzgod 
nlenia. Jan Cwiertnia, 
63-122 Gądki 3, pow. Śrem. 

44755g

Administracja (domu zleci 
mycie i zamiatanie klatek 
schodowych, blisko Ryn­
ku Jeżyckiego. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 44749g.

Kupno Sprzedaż

Biedermeiera sypialnię bla 
łą, piękna szafa, płyty 
marmurowe, 10 części, ta 
nlo sprzedam. Kozłowicz, 
ul. Kościuszki 23 m. 28, 
narożnik ul. Łąkowej.

44629g

Sprzedam Warszawę M-20 
Barkas, w dobrym stanie, 
nowy silnik Warszawy i 
garaż. Świerczewskiego 
37, Szkoła, palacz. 44721g
Kupię Volkswagena 1200. 
Tel. 711-19, od godz. 16.

44737g

Kupię Junaka, może być 
do remontu. Oferty „Pra 
sa*, Grunwaldzka 19 dla 
44664g.

Bramy, furtki, słupki, o- 
grodzenia kompletne — 
wykonuje warsztat. Po­
znań - Antoninek, ulica 
Bałtycka 4. 44603g

® Lokale

Kupię ręczną piłę mecha 
niczną. Ryszard Kowalski, 
Złotnik!, pow. Poznań, 
Obornicka 9. 44707g

Pianino dobre, sprzedam 
w godzinach popołudnio­
wych. Sienkiewicza 6 m.
8. 44646g

Koszalin! Zamienię pokój 
z kuchnią, nowe budow­
nictwo — na podobne lub 
2 pokoje, kuchnią, nowe 
budownictwo w Gnieźnie. 
Regina Siarkowska. Gnie­
zno, pl. 21 Stycznia 8 m.
4. 1082p

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 23 paź­
dziernika br. zmarł

WŁADYSŁAW KAŻMIERCZAK

nasz były długoletni, ceniony pracownik 
hotelu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa
oraz współpracownicy 

Hotelu „Orbis-Merkury” w Poznaniu
— 7244-K1

Dnia 23 października 1974 r. zmarł nasz 
długoletni pracownik

TEODOR MIODOWICZ
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa ZZPK1S 

oraz Zespół Opery Poznańskiej
Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 26 paź- 
arnika 1374 r. na cmentarzu na Gór- 

czyme.
7242-K2

ona?13 26 Października 1974 roku zmarła, 
dr0/Z0na. Sakramentami św., moja naj- 

sza siostra, nasza ukochana ciocia, śp.

JANINA GÓRSKA

0<?będzie się dnia 29 bm. o godz. 
Wym Z kap^cy starego cmentarza na no- 

cmentarzu farnym w Wągrowcu.

W smutku pogrążona

Wągrowiec, Spokojna 8.
siostra z rodziną

45344g

Października 1974 r. zmarł nagle 
nasz mąż’ Wiemy przyjaciel,
Przeżv\, , hanszy ojciec, teść i dziadek, 
pizezywszy lat 60, śp.

Andrzej witczak
pracownik PKP

dżinie" i? Obędzie się dnia 29 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

p żona z córkami I
Zeniemyska 13 m. 1.

rodzina

45345g

PRANIA BIELIZNY 
i FARBOWANIA ODZIEŻY
z włókien naturalnych i sztucznych

Przyjęcia bielizny i garderoby dokonują 
Punkty Przyjęć naszej Spółdzielni 

na terenie miasta Poznania.
GWARANTUJEMY STARANNE 
I TERMINOWE WYKONANIE.

6672-K1

Kupię w Poznaniu M-3 — Sprzedam mieszkanie wła
M-4 własnościowe. Może 
być w starym budowni­
ctwie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44742g

snościowe w nowym bu­
downictwie — pokój z ku 
chnią, telefon. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4>4723g.

Za długi mego męża 
‘Łaszcz Stanisława nie od-
powiadam. 
Bronisława,

Żona Łaszcz

Stobno pow.
zamieszkała 

Trzcianka
woj. poznańskie.

43820g
Szukam leku Tardyferon. 
Zgłoszenia: tel. 643-04, w
godz. 7—8. 45201g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar­
wne czarno-białe do ce­
lów naukowych. Jan Ko- 
łecki, zakład fotograficz­
ny, .Ratajczaka 26 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

43795g
Garaż odstąpię — okolica 
Rynku Wildecklego. Wia­
domość: Gwardii Ludowej
30 m. 23, po 17. 45080g

Oddam pokój jednoosobo 
wy w Mosinie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44601g,

Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju na 1,5— 
2 lat, także nleumeblowa- 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44666g

Dwupokojowe mieszkanie 
spółdzielcze, Jeżyce, I pię 
tro, telefon, możliwość ga 
rażowanla, zamienię na 
3—4-pokojowe Jeżyce, So 
łącz, Grunwald, kwaterun 
kowe lub spółdzielcze. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4467»g.

Posiadam garaż do wyna­
jęcia. Łomżyńska 38 tel. 
786-802. 43895g
Naprawiam dopasowuję 
również sprzedaję okulary 
słuchowe, elektryczne go­
larki, sprzęt domowy. 
Warsztat ęiektromecha- 
niczny, Poznań, Winogra­
dy 31 tel. 536-67.

43948g

Dnia 26 października 1974 r. zmarła po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 60, nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

HELENA GUT
i domu Palacz

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

45342g

tDnia 27 października 1974 r. zmarła, 
opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa matka, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, przeżywszy lat 81, śp.

BRONISŁAWA SOBOLEWSKA
z Glerynów

Pogrzeb odbędzie się dnia 
dżinie 14.30 z kościoła św. 
Słupcy.

30 bm. o go-
Leonarda w

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań,
Słupca, ul. Warszawska 47, 45405g

tDnia 26 października 1974 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza 

ukochana żona i mamusia
MARIA

KRYCH - PAJZDERSKA
lekarz med.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

„W głębokim smutku pozostają 
mąż z synem i rodzina

Poznań, ul. Miła 10. 45419g

« Dnia 26 października 1974 r. zmarła, T opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 74, nasza najukochańsza matka, 
babcia, prababumia, siostra, bratowa i cio­
cia, śp.

ANIELA LECKA
z d. Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

Poznań, Wawrzyniaka 14. 45412g

tDnia 27 października 1974 r. zmarła, 
przeżywszy 85 lat, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

ANNA MALCZEWSKA
z domu Paczkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 
bm. o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej 
w Kiekrzu.,

Strapiona 
rodzina

45369g

tDnia 27 października 1974 r. zakończył 
swój pracowity żywot, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku lat 77, nasz do­

bry mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier, stryj i wuj

STEFAN HANDSCHUH
długoletni, czynny do ostatnich chwil pra- 
cowinik MPK w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Narewska 6. 45383g

tDnia 25 października 1974 roku zasnęła 
w Bogu, nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

ALEKSANDRA SCHLABS
■ domu Gratkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
14.30 z domu żałoby, Dolsk, Czerwonej 
Armii nr 8.

W smutku pogrążona 
rodzina

123
45336g

tW dniu 25 października 1974 r. zmarł 
w wieku lat 74, nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

KONSTANTY PECH
cytadelowiec, były długoletni radny Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań - Jeżyce, 
odznaczony Krzyżem kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Honorową Odznaką 
Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 
bm. o godz. 41-55 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 44. 45299g

DO PRZYUCZENIA DO ZAWODU:
• BLACHARZ
O DEKARZ
• SZKLARZ
• PŁYTKARZ

Okres przyuczenia do zawodu trwa 6 mie­
sięcy, w czasie trwania kursu uczniowie 
otrzymują wynagrodzenie miesięczne 
i wszystkie uprawnienia pracowników w 
budownictwie — odzież ochronną, buty ro­
bocze, posiłki regeneracyjne — dla za­
miejscowych bezpłatne zakwaterowanie.
Po złożeniu egzaminu przedsiębiorstwo 

zapewnia pracę przez cały rok.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. Podanie, życiorys
2. Dobry stan zdrowia
3. Świadectwo ukończenia szkoły pod­

stawowej.
4. Ukończony 18 rok życia.
Informacji udziela i zgłoszenia przyj­

muje Sekcja Szkolenia w Dziale Pracy 
j Płac, pok. 100, tel. 650-51, wewn. 211.

6118-K2

Dyrekcja Technikum Energetycznego 
im. A. Zawadzkiego w Poznaniu 

ul. Dąbrowskiego 163, nr tel. 471-14

POSZUKUJE POKOJU
dwuosobowego, względnie w jednym 
mieszkaniu 2 pokoi jednoosobowych 

z używalnością kuchni, w pobliżu szkoły, 
dla nauczycieli obcokrajowców.

Warunki płatności bardzo korzystne.
45138g

© Matrymonialne
Pani po trzydziestce, wy­
kształcenie wyższe, doma- 
torka, kulturalna, ma­
terialnie niezależna pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43896g.
Pani przystojna średnie 
wykształcenie mieszkanie 
niezależna pozna odpo­
wiedniego Pana do lat 58. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43859g

Panna solidna wyznanie 
rzymsko-katolickie posia­
dająca ładne mieszkanie 
oraz parcelę zapozna ka­
walera lub wdowca bez­
dzietnego od lat 58 do 65. 
Rozwiedzieni wykluczeni. 
Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43825g.
Kawaler lat 21 przystojny 
blondyn wzrost 175 cm 
wykształcenie średnie, po­
zna panią do lat 20 przy­
stojną z wykształceniem 
rolniczym. Mam 1,50 ha z 
dobrymi zabudowaniami 
blisko miasta. Cel matry­
monialny. Oferty ,.Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43998g.

i3

Wdowiec samotny eme­
ryt kolejowy szuka to­
warzyszki życia w wieku 
od 50 lat może być bied­
na lecz gospodarna. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43848g.
Wdowiec rzemieślnik mie­
szkanie, oszczędności, po­
szukuje szlachetnej pani 
średniego wzrostu do lat 
40, kochającą dzieci. Cel 
matrymonialny. . Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43985g.
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy — wyższe wy­
kształcenie na stanowisku 
mieszkanie, domek,. sa­
mochód, pozna panią — 
ładną, zgrabną, szczupłą 
z wykształceniem wyż­
szym lub średnim do lat 
33. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44058g.
Pan po 
(średnie 
niebiedny,

sześćdziesiątce 
wykształcenie) 
pozna panią.

Cel matrymonialny, ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44073g.
Rozwiedziona lat 42 re­
prezentacyjna z zawodem 
pozna kulturalnego pana, 
wzrost powyżej 170 cm. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43941g.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 25 października 1974 r. zmarł

LEON OFIERZYlNSKI
nestor wielkopolskiej turystyki kajakowej, 
zasłużony, wieloletni działacz Okręgowej 
Komisji Turystyki Kajakowej PTTK w Po­
znaniu, odznaczony Złotą Odznaką PTTK.

W Zmarłym żegnamy prawego człowieka 
i serdecznego kolegę.

Zarząd Okręgu PTTK
Okręgowa Komisja Turystyki Kajakowej 

w Poznaniu
Pogrzeb odbył się w dniu 27 paździer­

nika 1974 r. na cmentarzu w Pobiedziskach.
___________________ 7245-K1

+ Dnia 27 października 1974 r., opatrzony 
’ Sakramentami św., zmarł nasiz uko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 70, śp.

KAZIMIERZ STACHOWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Poznań, Kadłubka 3 m. 1.

Koleżance
TERESIE LIMIE

45409g

WYRAZY 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Ojca 

' składa 
Wojewódzkie Biuro Skierowań FWP 

Poznań
45094g



Październik

29
Wtorek

Ewarysta, 
Lucjana

Słońce: 6.24—16.23

TEATRY i
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Zmierzch 
na”.

MUZYCZNY — g. 19 »N»

Pery-

szkle
malowane”.

POLSKI - 
skie”.

NOWY —

g. 19 „Kwiaty

ni-e czynny.
LALKI i AKTORA

pol­

(Scena
Marcinek) — g. 10 „Tygrysek”.

W WOJEWÓDZTWIE

ŚRODA: „Fircyk w zalotach” .

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Potop” cz. 
I: Ceramik: „Pojedynek rewolwe­
rowców”. •

CZARNKÓW: nieczynne.
C-NIEZNO Polonia: „Gniazdo”;

Lech: .Heca”.
GOSTYŃ .Walter broni Saraje-

W ći •
JAROCIN: „Naszym hasłem jest 

w alka”.
KALISZ Oaza: „Potop” cz. II;

Kosmos:
Stylowe: 

KĘPNO
prawa”.

.Haiti wyspa przeklęta’
II.,Potop” cz. — 

„Mordercy w imieniu

KŁODAW A: .Goście”.
KOŁO: „Potop” cz. I.
KONIN Górnik: „Potop” cz. II; 

Centrum: „Potop” cz. II i „Wa­
hadło”.

KOŚCIAN: „Miłość straceńców” 
i „To także Włosi”.

KROTOSZYN: „Potop” cz. I.
KRZYŻ: 

szczęścia”.
KÓRNIK: 
LESZNO:

.Dziewczyna szuka

nieczynne.
„Potop” cz. n.

MIĘDZYCHÓD: „Zbrodnia jest
'zbrodnią”.

NOWY TOMYŚL: „Wilk morski” 
i „Zemsta wilka morskiego”.

OBORNIKI: „Dekada strachu”.
OSTRÓW Słońce: „Potop” cz. II; 

Roma: „Potop” cz. II i „Rucho- 
mv cel”.

OSTRZESZÓW: „Śledztwo skoń­
czone proszę zapomnieć”.

PIŁA Iskra:
rai: „Potop” 
Fororo”.

PLESZEW
RAWICZ:
ROGOŹNO 

czynne.
SŁUPCA: , 

na rosła”.

: „Potop” cz. I; Ko­
cz. I; Sokół: „Akcja

„Grzech Katarzyny”.
„Znakomity piątek”.

i RYCHTAL: nie-

.Człowiek którego ce-

ŚREM Słonko: „Kasztany miło­
ści”; Klubowe: „Miasto w czer­
ni”.

ŚRODA: „Cenny łup”.
SZAMOTUŁY: 

późno”.
TRZCIANKA: 

daż”.
TUREK: „Pan 

„Szpital”.
WĄGROWIEC:
WOLSZTYN: 
WRZEŚNIA: „

.Jutro będzie za

,,Glos na sprze-

Wołodyjowski” i

„W kręgu zła”. 
„Martwy peizaż”. 
,Był sobie glina”.

W POZNANIU

mTOPLASTIKON g. 13-18
Windsor — miasteczko zamków”

KONCERTY 1

AULA UAM — i. 19.30 — Ręcital 
' rzypcowy — Kaja Danczowska, 
'oanna Bocheńska — fortepian.

WIO 3

PROGRAM I: 8.10 Meł. naszych 
przyjaciół; 8.35 Gra orkiestra Pau 
la Mauriata; 9.05 Muzyka; 9.30 Ra­
dio Praga prezentuje; 9.45 Rytmy, 
barwy, nastroje: 10.08 Słowiańscy 
symfonicy; 10.30 „Dwunastu” — 
fragm. pow.; 10.-10 Jazz z uśmie­
chem; 11 Mozaika polskich mel.; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
D.30 od „Czerwono-Czarnych” do 
..Sezamu”: 12.25 Piosenki z pol­
skich musicali: 13 Śpiewki i tra- 
mełki rzeszowskie: 13.30 Rytmy 
młodych; 14.05 Tańce i pieśni Ind. 
z Półwysnu Apenińskiego i Pelo-
-onezu; 14.35 Żołnierski 
czeń: 15.10 Autografy 
kompozytorów — F.
'5.35 Nagranie z małych

konc. ży- 
wielkich 

Schubert; 
płyt: 16.10

Propozycje do „Listy Przebojów”; 
16.35 Mel. z Kraju Rad; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Rvtmoston; 17.40 Pio­
senki z Istambułu; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.30 Przeboje bon 
>lop; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad; 19.45 Rytm, rynek, rekla­
ma; 20 NURT (filozofia) „Teorie 
stratyfikacji i ich krytyka”: 20.20 
-nterserwis: 21 W trosce o słowo i 
Teść; 21.15 Konc. życzeń miłośni- 
ćw muzyki po-ważnej; 22.15 Pio-
~nki W. Wysockiego: 2?..30 M.
mer przedstawia; 23.10 Jam Ses- 
mn — audycja R. Waschki; 0.10
'''ogram nocny
WIADOMOŚCI:

z Katowic,
5. fi. 8,

8..05, 15. 16. 18. 22, 23. 24. 1
9, 10,

2. 2.55.

Ciągła młodość
starego Miłosławia

Mądre i gospodarne ini­
cjatywy mieszkańców Mi 
łosławia„ ich umiejętność 

zmieniania i ożywiania swego 
miasta, dziś z powodzeniem 
zastąpiły patriotyzm, który 
pozwolił miastu -wpisać się do 
historii ubiegłego stulecia.

Dzisiaj Miłosław stawia 1 się 
w grupie miast najgospodar­
niejszych, a właściwość ta, od 
kiedy stał się stolicą gminy, 
promieniuje także na okolicz­
ne wsie. Sekretarz Biura Urzę 
du Miasta i Gminy — Kleofas 
Banaszak, z nieukrywaną du­
mą przedstawia ostatnie zmia­
ny, a na poparcie swoich słów 
pokazuje dokumenty z minio 
nej sesji Rady Narodowej. Wy 
nika z nich jasno, na co prze 
znaczona została uzyskana za 
gospodarską troską i jej wyni 
ki nagroda pieniężna. Postano 
wiono wybudować basen kąpie 
Iowy — obiekt, który służyć 
będzie tym wszystkim, którzy 
tę nagrodę zdobywali. -

Można sobie pozwolić na 
taki „luksus”, skoro z tak waż 
nym kłopotem jak woda upo

metrze zaoszczędzono 259 zło­
tych. Ła-two więc obliczyć, że 
w trakcie budowy 3 tysięcy 
metrów wodociągu, jakie po w 
stały w ostatnim czasie, mia­
sto zaoszczędziło 777 tysięcy zło 
tych.

Dumą mieszkańców jest też 
upiększony rynek, z nową na 
wierzchnią. Najwięcej jednak 
słów uznania zbiera tryptyk ko 
lorowych basenów z fontan­
ną, bogata zieleń, kwiaty i, 
oczywiście, Dcm Kultury, któ 
ry powstał rzec można „niepla 
nowo”. Zaczęto bowiem budo 
wać remizę, jednak w trakcie 
pracy stwierdzono, że lepiej od 
razu uwzględnić przyszłe potrze 
by miasta i do nich dostoso­
wać powstającą placówkę. W 
ten sposób powstał okazały 
przybytek kultury, nie pozba­
wiony wszakże i zaplecza ga­
stronomicznego.
~ Nie obyło się zresztą bez kło 
potów. Kiedy pojawiły się one 
ze wzmożoną siłą — do „bu­
dowlanej spółki” przystąpiła 
Gminna Spółdzielnia, i stąd 
też w nowym domu — restau

sklepów zamkniętych 
d-u odbioru towaru, 
nych przeszkód, Rada 
wa na ostatniej sesji

z powo 
czy in- 
N ar od o 

zobowią
zała GS, któremu większość 
sklepów podlega — do syste 
matycznego wprowadzania 2 

osobowej obsługi.
Zmienia też swój wygląd

gmina Miłosław, 
naj ważniejszych 

ostatniego roku, do 
wątpienia zaliczyć

Wyliczenie 
osiągnięć 

jakich bez 
wypada bu

dowę Wiejskiego Domu Kultu 
ry w Czeszewie, nowe oświet 
lenie ulic w Orzechowie, kilo-
metry dróg łączących m. in.

rano się już znaczme wcześ- racja na kilkaset miejsc.
niej. Teraz, owszem, systema­
tycznie rozrastają się rozgałę­
zienia sieci doprowadzającej 
bieżącą wodę do nowych do­
mów i osiedli, ale jest to prze 
cięż tylko rozbudowa.

Tu zresztą miłosłowianie wy 
kazali swój zmysł gospodar­
ski. Każdy metr sieci, jeżeli 
zlecić by jego zakładanie przed 
siębiorstwu do tego powołane 
mu, kosztuje 317 zł. Skoro jed 
nak rowy kopali w czynie spo 
łecznym mieszkańcy, zakłada­
ne też rurociągi — na każdym

W Gnieźnie

Bo!ek i Lolek
na scenie teatru
Spełniając prośbę dzieci i 

dorosłych widzów, a także dba 
jąc o ciekawą treść i atrakcyj­
ne formy rozrywki, Teatr im. 
Aleksandra Fredry w Gnieź­
nie przygotował przedstawie­
nie prapremierowe „Bolka i 
Lolka”.

Teatr Gnieźnieński, przygo­
towując sceniczną prezentację 
popularnych gwiazdorów ma­
łego ekranu, zaproponował wła 
sne, odmienne od telewizyj­
nych sposoby bycia Bolka i 
Lolka. Wykorzystał elementy 
gry wyobraźni, uwzględniając 
także czynnik współuczestni­
ctwa widzów w grze. Przez pe­
rypetie Belka i Lolka młodzież 
będzie miała okazję uczestni­
czyć w intrygujących przygo­
dach obu głównych bohaterów, 
zabawić się i czegoś nauczyć.

Sztukę reżyserował Wojciech 
Boratyński, wyjątkowo, pięk­
ną, prostą i kolorową sceno­
grafię zaprojektował Jerzy Mi 
chalak, muzyka Tadeusza Ko­
cyby i Zenona Kowalewskiego, 
ruch sceniczny Barbary Ber- 
nackiej-Piotrowskiej. (na)

dziewćząt i chłopców; 15.40 Zagad 
ki muzyczne; 16 Urządzanie Ziemi; 
17.25 Aud. społeczna; 17.35 Pieśni 
polskich kompozytorów: 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Z cyklu ..Posta­
wy i działania”; 18.05 Muzyka po 
pracy; 18.40 Drogi poznania — 
„Nauka na usługach kryminalisty
ki”; 19 B. Bartok .Obrazki

Z potentatami pod rękę

Nie tylko rehabilitacja
w trzcianeckiej „Przyszłości"
W spółdzielniach inwalidzkich, ludzie dotknięć’ 

— na ogół przewlekłymi scho zeniami znajdują 
powrotu do normalnego życia i uwierzenia we wł 
Rozumieją, że są potrzebni sp ołeczeństwu. Placówk 
rej uczy się żyć i pracować około 270 inwalidów i 
cjalnej troski z trzech powiat ów — chodzięskiego c 8pf 
wskiego i trzcianeckiego, jest Spółdzielnia Inwalidów*?^ 
szłość” w Trzciance. "^l-

PROGRAM n: 8.35 Mój dom. mo 
’? osiedle: 8.57 Dla kl. IV lic. (za 
ęcia fakultatywne grupy geograf.- 

'-konem.) „Z czego będziemy bu­
dować”; 9.20 G. Bacewicz: Muzy­
ka na smvczki: 9.A0 Dla nrzedszko 
’i: „Do widzenia Ziemio”; 10 Ren. 
’5t. pt. „Niezwykła pasją”: 10.30 
Polska muzyką operowa: 11 Dla 
J:las VI (j. polski) „U Marcinka” 
= w palmiarni — ren.: 11.45 Mel.

Pałuk i Kaszubów: 13 Dla k’as 
III i IV (wych. muzyczne) ÓG!u- 
~he skrzypce”: 13.29 Gra Zespół Z. 
namysłowskiego: 13 35 ..Odnowied 
pie dać rzeczy słowo”: 14 Więcej.
opiej, taniej: 14.15 Tu Radio — 

Moskwa; 14.35 Gra pianistka turec
a Idił Biret; 15 Program dla

węgierskie”; 19.15 Lekcja j. angiel 
skiego; 19.30 „Pod znakiem Chro- 
nosa” — mag. lit.-muzyczny; 20.55 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 21.10 Laureaci Warszawskiej 
Jesieni Poezji; 21.55 Aud. dla nau­
czycieli; 22.10 M. Miełczewski — 
Canzonaina 2 skrzypiec, altówkę, 
wiolonczele i pozytyw; 22.20 Rad. 
Tygodnik Kulturalny; 23 Znasz-li 
ten głos; 23.40 W. A. Mozart — 
„Eine Kleine Nachtmusik”.

WIADOMOŚCI:
6.30. 7.30. 8.30.
21.30 , 23.30.

3-30. 4.30, 
11.30. 13.30.

5.30,
18.30,

ParaPROGRAM WŁASNY: 16.20 
da orkiestr rozrywfk.; 19 Ogólno-
polski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna

Z STRONA

Chlebowo z Nową Wsią Pod­
górną, Samice z Mikuszewem, 
nowe kluby i świetlice — nie 
stanowi jeszcze pełnego obra­
zu. Dodać bowiem wypada kil 
ka słów o korzyściach, jakie 
rolnicy i mieszkańcy wsi od­
noszą ze współpracy z Pań­
stwowymi Gospodarstwami 

■ Rolnvmi, dość wymienić tutaj 
wspólne wodociągi, na przy­
kład w Pałczynie i Lipiu, gdzie 
PGR udostępnił studnię, a sieć 
wybudowali mieszkańcy spo­
łecznie.

Miejscowe dzieci uczą się w 
szkole, którą urządzono w by­
łym pałacu. W latach 1965—69 
odrestaurowano jego ruiny i 
przeznaczono na placówkę 
oświatową. Młodzież szkolna, 
to obecnie — zdaniem władz 
miejskich — najwierniejszy so 
jusznik wprowadzania w mie­
ście nowego. Sam. nie tylko dba 
ją o porządek i opiekują się zie 
lenią, ale do społecznego dzia 
łania wciągają również swo­
ich rodziców. Zupełnie inaczej 
reagują dorośli, gdy własne 

f dziecko przedstawia im plan 
przebudowy ulicy i zachęca w 
myśl zasady „bo tatuś Tomka 
będzie pomagał, idź i ty”.

Nie ma jednak róży bez 
kolców. W Miłosławiu są nimi: 
nie najlepsze działanie handlu i 
niedostatecznie rozwinięta sieć 
placówek usługowych. Sklepy 
są najczęściej jednoosobowe, a 
więc o zakłócenia nietrudno. 
Aby jedńak coraz mniej było

JOLANTA LENARTOWICZ

— Szczególną uwagę przy­
wiązujemy do rehabilitacji — 
mówi prezes spółdzielni — Bo 
lesław Ziałacki — dzięki któ­
rej inwalidzi lepiej zaadapto- 
wują się w zakładzie. Posiada 
my własną przychodnię z la­
boratorium, co umożliwia sto­
sowanie rozmaitych metod le­
czenia pod kierunkiem leka­
rzy i psychologa. Regularne za 
jęcia rehabilitacyjne prowadzo 
ne są też w czasie pracy bez­
pośrednio w halach produkcyj 
nych. Za półtora roku prze­
kazany będzie do użytku wzno 
szony już budynek administra 
cyjno-rehabilitacyjny, w któ­
rym — oprócz biur zarządu — 
znajdzie się 5 przychodni spe­
cjalistycznych, gabinet uspraw 
niania ruchów i laboratorium 
analityczne.

„Przyszłość” jest jednak rów 
nież dużym zakładem produk 
cyjnym, dostarczającym nary

Na lekcjach rysunku

Mieszkańcy Gniezna 
oszczędzają

Z roku na rok wzrastają 
wkłady dszczędnościowe mie­
szkańców Ziemi Gnieźnień­
skiej. Na ponad 143,6 tys. ksią 
żeczek PKO wpłaconych 
jest 546 min zł. Przeciętny 
wkład na mieszkańca wynosi 
5 tys zł. Największe powodze­
nie mają zwykłe książeczki osz 
czędncściowe — jest ich 96 
tys., dalej samochodowe — 
7,7 tys. i mieszkaniowe 4,4 tys. 
Gnieźnieński Oddział PKO 
prowadzi również działalność. 
kredytową na zakup różnych 
artykułów przemysłowych i 
usług.

Warto dodać, że poza Od­
działem PKO obrót oszczędno 

| ściowy obsługuje 60 ajencji 
j w zakładach pracy, (sp)

zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 W roli głównej Wilson Pic- 
kett; 9 „Noc amerykańska” — 
pow. Christophera Franka; 9.10 
Tradycjonaliści z Nowego Orleanu 
i Waćszawy; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
Przeboje baroku; 10.35 Dzień jak 
co dzień — mag.; 11.40 „Szafirowy 
zmierzch” — pow. W. Astafie-wa;
11.50 Ballady bez słów W. Nahcr- 
nego; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
gdańskiej antenie; 15.10 Gilbert Be 
cand w Olympii; 1-5.30 Rajgród — 
rep. T. Gicgiera; 15.45 Polacy na 
Jazz Jamboree; 16.20 Francois Pou

Wielkopolska Liga Beatowa

Na zdjęciu: lek­
cja wychowania 
plastycznego w 
klasie Vlla Szko­
ły Podstawowej 
nr 2 w Środzie 
Wielkopolskiej.

lenc — Koncert g-moll ną organy 
i orkiestrę; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 
„Noc amerykańska” — pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Z obu stron 
kamery: 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
bój za przebojem; 19.15 Książka ty 
godnia; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Między Nowym Yorkiem 
a Genewa — gaw.; 20.10 Kroniki 
włoskie: 20.40 Lekcja j. niemieckie 
go; 20-55 Musica Aetatis Coperni- 
canae; 21.26 Jazzowe impresje: 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki

feł.; 21.50 Bellini ..Pirat”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— U. Dudziak; 22.15 Pow. w wvd. 
dźw. „Trzecia granica” A. Bohda- 
ja; 22.45 Kabaret piosenki — I. 
Kwiatkowska; 23 Recytuje M. Ma­
licka; 23.05 J. S. Bach — Fantazja 
i Fuga a-moll; 23.17 Gra Towarzy­
stwo Sztuki z Chicago: 23.50 Śpie­
wa Marie Laforet.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30. 22.

f telewizja" j
7

PROGRAM I: 6.30
nikum
1. 61:

Rolnicze
— TV Tech- 
Matematyka,

.Przekształcenia liniowe”
(powt.); 7.05 — TV Technikum Roi 
nicze — Mechanizacja rolnictwa, 
I. 37: „Mechanizacja uprawy mie
dzyrzędowej” (powt.); 
szkół — Język polski 
— Jan Matejko; 10 — 
to wała się stal” —

9 — Dla 
dla kl. V 
„Jak har- 
film fab.

proti. radź., ode. III (kolor); 11.05

Pomyślne rokowania

nek sporo poszukiwanych ( 
warów za około 33 miń J ’• 
cznie. Prowadzi dwie brJ 
— drzewną (zajmująca sie7 
robem opraw do szczot^? 
raz chemiczną. Dzięki di,' 
działom tej ostatniej - n ‘ 
twórstwa tworzyw S2tnc™ 
i laminatów _ jest 
nerem wielu potentatów Dr, 
myślowych. Produkuje £ 
wicie, trzcianecka spółdziej: 
części do magnetofonów 
wizorów i radioodbiorniki 
dla Zakładów Radiowych i> 
Kasprzaka w Warszawie 
goskiej „Eltry”, opakowań 
dla „Polfy”, a także 6 eC 
tów do samochodów „Tarpa-- 
— m. in. zderzak przedni i 0 
budowę wskaźników.

Ze wzrostem renomy zakla 
du, coraz większe stawiane ii 
przed nim zadania. Decyzi; 
rządową zobowiązany on 
stał do uruchomienia produk- 
cji folii z nowego surowca i 
polipropylenu i przerabiani; 
jej na torebki z kolorowymi 
drukiem. Jako pierwszy wśró; 
zakładów drobnej wytwórcz" 
ści w Polsce, zakupi więc t 
najbliższym czasie specjalna 
linię technologiczną do wyrę­
bu tej folii. Gotowa jest nać. 
to nowa hala, którą od przy, 
szłego roku (po zainstalowz- 
niu węgierskiego urządzeni: 
opuszczać będą potrzebne r 
przemyśle spożywczym opak" 
wania jednorazowego użytki-, 
np. kubki do piwa i tacki do 
dań garmażeryjnych. Będzi- 
jednocześnie można dalszych 
kilkudziesięciu inwalidów za­
trudnić i otoczyć opieką lęka: 
ską. W latach 1976—77 war­
tość produkcji „Przyszłości" 
wzrośnie w porównaniu z br 
ponad trzykrotnie.

Dla tych, którzy ze względu 
na kalectwo nie mogą podją; 
pracy przy skomplikowanym 
maszynach, prowadzone s? 
punkty usług szewskich i ta- 
mcerskich. W planach zakła­
da się dalsze rozwinięcie dzia 
łalności usługowej — zwłasz­
cza w tych spec jalnościacł 
których brak odczuwa por 
trzcianecki. Myśli się rów 
o stworzeniu własnej przyza­
kładowej szkoły z internatem 
która przygotowałaby inwali­
dów do pracy produkcyjne.'

Kolejna edycja Wielkoipol-. 
skiej Ligi Beatowej — w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury — 
zgromadziła jak zwykle, licz­
nych sympatyków tej impre­
zy. Zasługa to organizatorów,
a także wykonawców, że
Liga „nabrała rumieńców”, sia 
je się coraz. popularniejsza i 
stanowi bez wątpienia jedną z 
czołowych pozycji w muzycz­
nym kalendarzu ruchu amator 
skiego Wielkopolski.

Podczas niedzielnego (27 bm.) 
przeglądu zaprezentowały się

Dla szkół — Wychowanie plas-
tyczne dla klas VII—VIII 
larstwo” cz. III (kolor); 1 
TV Technikum Rolnicze —

I: „Ma-
13.45 —

ka, 1. 6: „Praca i energia”: 
— TV Technikum Rolnicze
tanika, 
linne”: 
16.40 — 
gu —

. 22: 
16.30

,Zbiorowisko

Fizy- 
14.30 

— Bo 
roś-

Dziennik (kolor);
Legendy z wiślanego brze 
.Ondraszek” Leny Skwirt-

niańskiej; 17.05 — Transmisja fi­
nałowego spotkania o Mistrzostwo
Świata siatkówce mężczyzn
między Polska i Japonią; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Jak hartowała się stal” — se 
rial filmowy prod. radź., cz. III 
(kolor); 2J.25 — „Świat i Polska” 
(kolor); -22.10 — Wiadomości spor 
towe (kolor); 22.20 — Śpiewa John 
Gabilou (Francja) — recital; 22.50 
— Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.30 Język
angielski, I. 5 — Kurs podstawo­
wy; 18 — Za kierownicą — ma-\ 
gazyn motoryzacyjny; 18.30 —)
„Scarlatti dla nastrojonych lirycz 
nie” — Piotr Paleczny — forte­
pian. Irena Mrozińska i Jerzy Ma

zespoły (w kolejności): „Skand” 
z Powiatowego Domu Kultury 
w Szamotułach, „Alfa 72” z 
Technikum Chemicznego w Po 
znaniu oraz „Hard Effect” z 
O śr odk a Kulturalno - O świ ato - 
wego Spółdzielczości Pracy w 
Kaliszu. Gościnnie wystąpił la­
ureat I Wielkopolskiej Ligi Bea 
towej i V Wielkopolskich Ryt­
mów Młodych w Jarocinie — 
grupa „Fam-Art” z Gniezna.

Najlepszą, najbardziej stylo­
wą interpretacją wykonywa­
nych utworów, a także, w więk 
szóści „nie-amatorską” techni_ 
ką — popisał się „Hard Effect” 
z Kalisza. Było to kilkanaście 
minut rzeczywiście dobrej 
muzyki. Stąd też ten właśnie 
zespół zdobył Puchar Przechód 
ni Pałacu Kultury, a jego wo­
kalista — Paweł Janczar, uzna 
ny został indywidualnością nie 
dzielnej edycji Ligi. \

Drugie miejsce przyznano 
grupie rokującej niewątpliwie 
pomyślne nadzieje — „Skand” 
z Szamotuł; na wyróżnienie 
zasługuje kompozycja „Godzina 
strachów” oraz jej interpreta­
cja., Na trzeciej pozycji upla­
sowała się grupa poznańska — 
„Alfa 72”. W sumie — jak 
zwykle — dwie godziny przy­
jemnej, pożytecznej, wspólnej 
zabawy, (res)

PIOTR BOROWICZ

VIII Kaliska
Jesień Kameralni

Tegoroczne koncerty 
klej Jesieni Kameralnej, M- 
ganizo-wane przez Towarzyst^ 
Muzyczne już po raz » 
miały wyjątkowo 
o-prawę. Oprócz Miejską ■ 
kiestry przy Kaliskim ’ 
rzystwie Muzycznym pod 
tą Andrzeja Bujakiewicza ■ 
stą,pili: skrzypek Zbigniew 
fiat z orkiestrą kameralM^ 
znańskiego Towarzystwa • 
zycznego im. Henryka . 
niawskiego pod dyr. Ag 
Duczmal oraz Maria i 
mierz Wiłkomirscy z 
nałą skrzypaczką J- J | 
wicz. _

Kaliska Jesień KainS 
staje się dzięki CCiraz L 
niejszemu przygotbW^^^ 
zycją liczącą s1^ 
imprez kuilituralnych 
polski, a w Kaliszu J- 
w tej chwili lokalny- . je 
wiednjkiem Warszawski 
sieni. (edan)

karowski — taniec; 18.50 ni-
wersytet Warszawski — film dok. 
prod. TVP (kolor); 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
■Węgiel — program public.; 20.50

ODPOWIADAMY

Jednym 
z Obornik

— Język niemiecki, 
— Kurs nodstawdwy 
godziny (kolor); 21.25

Michał montow
Mery” tłumaczenie

4 (powt.) 
21.15 — 24 
- Teatr TV 

„Księżna 
— Wacław

Rogowicz, reż. — Konstantyn Ci- 
ciszwili. w rolach głównych — 
Anna Seniuk i Zbigniew Banasie 
wicz.

O W G<nieźnie przy ul. Żwirki i 
Wigury ną początku września br. 
rozkopano po dbu stronach chod­
nik i to właśnie w pobliżu szkoły. 
Dzieci, zdążające pa zajęcia, cho­
dzą jezdnią. O wypadek nietrud­
no. Uważam, że 6 tygodni to wy­
starczająco długo, by prace te za 
i-nńcz** - nisze p. Wojciech C.

„Centrala 
Obornikach
od 1 lipna br. 70 J° d0 W. 
jakości nasion zyta . jair.^' 
215 ten ziemniaków 
do RFN zaś niebawe^ 
ne partie tych est .10S)o< 
drują do ZSRR^1 
cii. (bop)GLOS 29 X 1974


